
Z OSTATNIEJ CHWILI
. TEHERAN,
Premier Iranu Gha- 

wam es Sułtanech po- 
Sal się do dymisji po 
otwarciu .sesji parla­
mentarnej. Nowy rząd 
ma zostać utworzony 
w najbliższym czasie. 
W kołach politycznych 
przypuszczają, że na 
czele nowego rządu 
stanie znów premier 
Ghawam.

PARYŻ.
Po dwumiesięcznym 

śledztwie policja fran­
cuska podała do wia­
domości, że w szpita­
lu w Macon nie , opel 
niono żadnego morder 
siwa. Władze sądJwo- 
lekarskie orzekły, że 
śmierć w tym szpitalu 
następowała na skutek 
niedbalości personelu.

ATENY.
Donoszą z Aten, że 

generał Aleksander Pa 
pagos, były dowódca 
sił zbrojnych Grecji, 
ma zostać premierem 
nowego rządu, utwo­
rzonego z udziałem 7 
przywódców politycz­
nych. Tsaldaris zrezy­
gnował z misji utworze 
nia rządu po stanów- 
czej odmowie libera­
łów.
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odegra wielką rolą
w  o d b u d o w ie  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j 
Oświadczenie sekretarza KCZZ tow. Wl. Sokorskiego
Usprawnia się
komumlcacia na Wybrzeżu 
Nowe mosty i wiadukty

W  w yniku czteromiesięcznej pracy 
oddane będą do użytku w  drugiej po­
łowie września 4 duże mosty, odbudo­
wane kosztem ponad 20, mil. zł, nie l i ­
cząc kosztu samych materiałów. Tak  
więc do użytku oddany będzie żelbeto­
nowy w iadukt w  W ielkim  Kacku, pow. 
morskiego, o rozpiętości 23 m  i  w ia ­
dukt w  Leżnie, pow. kartuskiego, o dłu 
gości 50 m  i ukośnej konstrukcji. U- 
kończono również prace przy budowie 
24-metrowej długości w iaduktu nad 
torami kolejowymi w  Pólku,pow. ko- 
ścierskiego i  mostu nad rzeką Czarna 
Woda, w  miejscowości tej samej na­
zwy. Most ten, o długości 25 m  jest 
konstrukcji lukowej.

N a trasie Warszawa —  Gdynia, na 
odcinku 67 km, podano przebudowie 
drogę asfaltową, miejscami wykładaną 
kostką. Nawierzchnia kostkowa jest 
bardzo droga, gdyż koszt jednego je j 
kilometra wynosi około 7 m il. zł. Do­
tychczas na przebudowę tej drogi w y - tow. Sokorski — udział w niej bio­

rą bowiem wszystkie brygady pracy.
Konieczne jest przede wszystkim o- 

kreślenie normy produkcyjnej, w za- 
| stosowaniu do charakteru danego prze

dano ogółem 86 mil. zi.
— «O»

W związku z podpisaniem układu o współzawodnictwie pracy miedzy 
C^trarne,°dT yn> - ? 6rn* ÓW ! Zw‘ Zaw- Włókniarzy, sekretarz Ko-

denmwi p T p ^ ^ e r e g r ^ a c l r  W  S° k0rSki “d* ielii «“ " »
Wyścig pracy zapoczątkowany zo 

stał jaszcze w lutym br. przez kopal 
nie węgla. Wyścig ten stał się poważ, 
nym bodźcem do podniesienia wydaj, 
ności pracy oraz czynnikiem przy. 
śpieszenia naszej odbudowy gospodar­
czej ńa odcinku węglowym.

Na wielką skalę zorganizowany wy­
ścig pracy brygad młodzieżowych, któ 
ry objął 180 tys. robotników wielu ga 
łęzi przemysłu, dał niezwykle wielkie 
efekty. Dotychczasowe doświadcze­
nia współzawodnictwa pozwoliły na 
zorganizowanie podobnej akcji między 
poszczególnymi przemysłami.

Dnia 1 września startują do wyści­
gu o przekroczenie planu produkcji i 
podniesienie wydajności pracy — 
włókniarze i górnicy. Okres współza­
wodnictwa potrwa od 1 września dc 
31 grudnia. Do rywalizacji tej, któ­
ra pobudzi inicjatywę i zdrową ambi­
cję zdobycia pierwszęństwa w odbu­
dowie kraju ruch zawodowy przywią­
zuj e wielką wagę.

Organizacja współzawodnictwa wy­
maga wielu przygotowań — stwierdza 
1 ‘ " w

Chleba

Rzezie w ntiiaeh ] tnysłu. .Tak wiadomo, współzawod-
p- j nictwo obejmuje również walkę o ja-
De czego doprowadził ko*6 prwd«kci*- dużo wagi piśfwią.

podział kraju
LAHO RE, 28.8. (Obsł. wl,). Krwawe  

w alki między muzułmanami a H indu­
sami w  Indiach, jak ie rozpętały się po 
podziale k ra ju  na 2 dominia, nie usta­
ją. Liczba ofiar sięga już setek tysię­
cy. Jak donosi agencja Reutera, w ła­
dze miejscowe w  Pandżabie oceniają, 
że w  walkach tych zginęło już 100 000 
muzułmanów oraz. tyleż Hindusów i  
Sikhów. Do Lahore wciąż dochodzą 
wiadomości o prawdziwych rzeziach, 
dokonywanych zarówno przez H indu­
sów jak i  muzułmanów.

żuje się, przy ocenie wyników współ­
zawodnictwa — do osiągnięć w dzie- 
dżinie podniesienia bezpieczeństwa 
pracy (zapobieganie nieszczęśliwym 
wypadkom przy pracy).

KCZZ przewiduje, że za przykła. 
dem górników i włókniarzy pójdą 
również pracownicy innych gałęzi 
przemysłu.

W związku z tym powołany został 
przy Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy. W skład komitetu weszli: 
przewodniczący KCZZ Witaszewski. 
jako jego przewodniczący, wicemini­
strowie Szyr, Gdański, Salcewicz o- 
raz sekretarz KCZZ Kuryłowicz.

Komitet opracował już podstawy 
dla oceny współzawodnictwa. Warun­
kiem zwycięstwa jest zdobycia naj­
większej ilości punktów, które obliczo 
ne będą co miesiąc i podawane do 
ogólnej wiadomości. Punkty przyzna­
wane są za wykonanie i przekrocze­
nie nakreślonego planu, za usprawnie­
nie produkcji, powodujące podnie­
sienie wydajności pracy poszczegól­
nego pracownika oraz za zmniejsze­
nie liczby godzin nieobecności i wy­
padków przy pracy.

Wyniki rywalizacji kontrolowane 
będą zarówno przez zespoły współ­
zawodniczące ze sobą w poszczegól­
nych zakładach, . jak  również przez 
same zakłady.

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE:

Ameryka pragnie zawładnąć
gospodarką brytyjska
Anglia musi się bronić —  twierdzi Laski

PARYŻ, 28.8. (PAP). Według depesz *  Londynu, rząd amerykański 
wystosował do W. Brytanii prawdziwe ultimatum, które wysuwa następu- 
jące żądania: 1) zaniechanie projektów nacjonalizacji przemysłu stalo­
wego, 2) rozluźnienie dokonanej nacjonalizacji kopalń węgla 1 dopusz­
czenie doń rzeczoznawców amerykańskich, 3) zaniechanie projektów 
nacjonalizacji przemysłu Zagłębia Ruhry, 4) obniżenie 75-procentowe- 
go podatku na firmy amerykańskie.

W związku z tą wiadomością. „Ce

200 gram 
dziennie 
we F r a n c j i

PARYŻ, 28.8. (PAP). Rząd francuski 
postanowił obniżyć rację chieba z 250 
na 200 gramów dziennie.

Zarządzenie to wejdzie w życie od 
przyszłego poniedziałku. U rżędo t^  ko­
munikat w tej sprawie zażnacza, iż 
krok ten spowodowany został fatalnym 
stanem żniw i małymi stosunkowo zapa­
sami żywności w kraju w poróttnahu 
z jego zapotrzebowaniem.

_W związku z tym  Georges Gogniot 
pisze w  „Humanite“ :

„We wtorek wieczorem świat dowie­
dział się, że władze anglo-amerykań- 
skie zamierzają podnieść rację chleba 
w  Niemczech do 500 g dziennie. 200 
g_ dla Francuzów, 500 g dla N iem ­
ców —  oto. rezultat, do którego dopro­
wadził rząd, rezygnując z prowadzenia 
niezależnej polityki. Oto bilans rządu, 
którego jedyną troską było przeszka­
dzać w  powrocie komunistów do rzą­
du i  opierać się na rozkazach dolaro­
wych imperialistów“.

Oddziały gen. Markosa
wyzwoliły
dalszych 20 miejscowości

PARYŻ, 28.8. (Obsł. wł.). Prasa or­
ganizacji E A M  we Francji opubliko­
wała, komunikat, nadany przez radio­
stację arm ii demokratycznej, według 
którego ofensywa rozpoczęta przez ar­
mię demokratyczną w  Grecji rozwija  
się pomyślnie. Kom unikat dodaje, że 
cd  wczoraj wyzwolonych zostało-dal­
sze 20 miejscowości.

Sygnalizują również . koncentrację 
oddziałów armii demokratycznej w  E- 
pirze, w  pobliżu miejscowości Metso- 
vo i  Kalarites oraz w  rejonie Patras 
w  pobliżu Am philuki.

Delegacje robotnicze składają wieńce na grobie bohaterów Starówki 
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Doniosły xjazd
W artykule zatytułowanym „Trzeci 

etap“, oma-wia wczorajsze „Życie 
Warszawy“ zbliżający się I I I  Zjazd 
Przemysłowy Ziem Odzyskanych, któ­
ry  odbędzie się w Szczecinie ,w dniach 
6—9 wrzęśnia. Podkreślając, że oba 
poprzednie zjazdy, które odbyły się 
w latach 1945- i 1946 we Wrocławiu, 
potrafiły nakreślić śmiałe plany roz­
woju gospodarczego Ziem Odzyska­
nych, a co najważniejsze, że plany 
te zostały w pełni zrealizowane, „Ży­
cie Warszawy“ stwierdza:

3 Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy­
skanych postawu nowe zadania. Pro- 
blamatyka jego będzie szersza. Wy­
nika to z ewolucji dokonanych w te 

, renie prac w latach ubiegłych.
Już sam -fakt, że odbędzie się on 

nie, jak poprzednio, wę Wrocławiu, 
lecz w Szczecinie, dowodzi, że punkt 
ciężkości zagadnień przenosi się o- 
becnie na północ Ziem Odzyskanych. 
Odbudowa przemysłu Ziem Odzyska 
nych i szybki wzrost jego produk­
cji stwarza konieczność współdzia­
łania z portami i morzem, jako szla­
kiem komunikacyjnym i handlowym, j 
Jest to zresztą logiczną konsekwen-! 
cją obecnej struktury naszego kraju, j 
która ma zdecydowanie charakter j 

1 państwa przemysłowo -  rolniczo- : 
morskiego.

Dla przemj’słu Ziem Odzyskanych j 
Szczecin jest punktem kluczowym 
najodpowiedniejszym pod względem i 
ekonomicznym i geograficznym. Rów i 
nież dla państw' Europy Środkowej i 
i Południowo - Wschodniej Szczecin 
jest najbardziej dogodnym portem 
tranzytowym. Dotyczy to przede 
wszystkim przeładunków masowych, 
ruchu pasażerskiego, jak i w pew­
nym stopniu — drobnicy. Aktywiza­
cja portu w Szczecinie, wykorzy­
stanie naturalnego szlaka komunika­
cyjnego Odry, ma dla całej Polski, 
a szczególnie dla Ziem Odzyskanych, 
znaczenie dęcydyląę«. "

Wiele też uwagi poświęca zjazd w  
Szczecinie sprawom pracowników 
przemysłowych, ich bytu oraz dalsze 
go masowego szkolenia. Fakt, że do 
Szczecina w czasie zjazdu przybę­
dzie 10.000 wychowanków szkól prze 
myślowych, którzy będą pracować 
Przy odbudowie, ma swoją wymowę.

Tak wyglądafę Niemcy
„Rzeczpospolita“ omawia skandalicz­

ny najazd policji niemieckiej na pol­
ski obóz w Li mm er, w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, o którym donosi­
liśmy wczoraj.

Wszystko rozumiemy — pisze 
„Rzeczpospolita" — i nienawiść 
Niemców szczególnie do Polaków... 
i bicie kobiet ciężarnych i rabunek.

Ale co w tym towarzystwie robili 
oficerowie armii brytyjskiej? — za­
pytuje pismo.
Zastanawiając się dalej nad losem 

Polaków, którzy nie wracają do ¡¿raju, 
.Rzeczpospolita“ pisze:

W. Brytania wzięła na siebie wo­
bec t3'ch ludzi zobowiązania, któ­
rych winna dotrzymać. Jeśli nie 
chce ich wpuścić do swoich kolo­
nii, jeśli nie chce zatrudnić ich w 
najgorzej płatnym i najcięższym za­
wodzie górniczym, to je j czysto 
prawnym, już nie moralnym obo­
wiązkiem — bo trudno dyskutować 
w świetle tego wypadku o moralno­
ści — jest stworzenie w obozach 
takich przynajmniej warunków, by 
ludzie ci nie byli jednak narażeni 
na pałki i kolby niemieckich poli­
cjantów.
Wreszcie ostatnia, jakże słuszna u- 

waga:
Jest jeszcze trzeci ¡aspekt — nie­

miecki. Streśćmy go w kilku sło­
wach: oto tak wyglądają wzorowe 
przyszłe Niemcy, którym W. Bryta­
nia pospołu ze Stanami Zjednoczo­
nymi chce przywrócić dawne zna­
czenie v  Europie.

Soir zamieszcza artykuł specjalny 
profesora Harolda Laskiego, gdzie czy­
tamy m. imn.:

„Trzeba będzie dokonać komplet­
nej rewizji brytyjskiej polityki za­
granicznej. Uważam, że % każdego 
punktu widzenia staje się obecnie 
rzeczą bardzo ważną zawarcie ukła 
du handlowego ze Związkiem Ra­
dzieckim. Gdyby zaś taki układ do­
prowadził, jak być powinno, do lep­
szego porozumienia politycznego, 
moglibyśmy sobie tego powinszo­
wać“.

Laski wyraża następnie nadzieję, 
że rząd brytyjski przeciwstaw' się żą­
daniom amerykańskim, a krytykując 
doraźną politykę restrykcji, pisze 
m. inn.:

„Wydawanie doraźnych zarządzeń 
w nadziei, że później przyjdzie po­
prawa dzięki „ofercie Marshalla", 
jest złudzeniem. Nic poważnie nie 
wskazuje, że Kongres amerykański 
istotnie myśli o pomocy dla Europy. 
Gdyby nawet członkowie Kongresu 
zaaprobowali program pomocy, to 
nastąpiłoby to pod takimi waranka- 

i mi, jakich nie mógłby przyjąć ża­
den szanujący się rząd socjalistycz­
ny. Jeśli istnieją ministrowie, któ­
rzy cofają się wobec opozycji mo­
nopolów anglo - amerykańskich prze 
ciwko nacjonalizacji przemysłu sta­
lowego — nie mają prawa do miej­
sca w Partii Pracy".

Z kolei Laski krytykuje koncepcję 
bloku Europy zachodniej i ; pisze: 
„Żaden socjalista, który ma otwarte 
oczy, nie może zgodzić się na taką po­
litykę. Jeżeli wysilimy trochę naszą 
wolę i wyobraźnią, potrafimy znaleźć 
środki, by stwierdzić całkowitą zgod­
ność poglądów z Polską, Czechosłowa­
cją, Węgrami, Jugosławią, jak rów­
nież Związkiem Radzieckim.

Nie poto wygraliśmy ostatnią woj­
nę, by stać się narzędziem urzeczy­
wistnienia reakcyjnych projektów; któ 
re znaczna większość naszego ,ludu 
odrzuciłaby, gdyby można mu było 
przedstawić je w sposób tak jasny, 
jak tego żąda".

Przygotowania
do  o b c h o d u
trzeciej rocznicy

Reformy Rolnej
w całym kraju trwają przygo­

towania do obchodu trzeciej rocz­
nicy Reform*' Rolnej.

Na Dolnym $lqsku
Na Dolnym Śląsku uroczystości 

organizuje Związek Samopomocy 
Chłopskiej, przy współudziale 
partii Politycznych, związków 
zawodowych i młodzieżowych, 
prasy i radia.

Program Święta Chłopa-Osad­
nika obejmuje m. inn. nadanie 
aktów własności, ofiarowanie po­
darunków ludności wiejskiej 
przez przedstawicieli miast, ot­
warcie świetlic i bibliotek wiej­
skich. Wyłonione przez Komitet 
Wykonawczy sekcje: imprezowa, 
propagandowa, porządkowa i go­
spodarcza przystąpiły już do 
pracy.

Na Pomorzu
W związku ze zbliżającą się 

w dniu 7 września trzecią rocz­
nicą Reformy Rolnej, wszystkie 
koła Związku Walki Młodych na 
terenie woj. pomorskiego przy­
gotowują bogaty program uroczy­
stości.

Szczególnie gorączkowe przygo­
towania trwają w kołach wiej- 
Skich ZWM. które organizują 
liczne występy swych zespołów 
świetlicowych. W dniu tym odbę- 
d*ie się m. inn. w  Bydgoszczy 
masowy zjazd młodzieży wiej­
skiej. Przewidziane jest również 
wysłanie delegacji kół wiejskich 
ZW M z terenu woj. pomorskiego 
na dożynki ogólnopolskie do 
Opola. Delegacja ta, złożona ze 
10# osób. wystąpi w barwnych 
strojach regionalnych.

Komitet Porozumiewawczy Or­
ganizacji Młodzieżowych przygo­
towuje na terenie woj. pomorskie­
go uroczyste akademie, igrzyska 
sportowe 1 zabawy ludowe. Byd­
goskie zespoły świetlicowe wystą­
pią z bogatym programem arty­
stycznym pod hasłem: „Wieś raia 
stu — miasto wsi".
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We wtorek o ósmej zaczął zeznawać 
osk. ST. M IE R Z W A , zastępca sekre­
tarza N K W  PSL. K iedy  przesłuchanie 
jego się skończyło, dobiegała czwarta. 
Przeszło siedem godzin trw a ły  jego ze­
znania. W ie lk i pojedynek między p ro­
kuratorem  a oskarżonym.

1
S

Pierwszym i  zasadniczym faktem , któ 
ry  u w yp u k lił niedwuznacznie pytania  
prokura tora, to wspólnota ideologiczna 
PSL i  W iN .

Pozorne uznawanie nowej rzeczym  
stości po lsk ie j, p rzy  równoczesnym dą­
żeniu do je j  przekreślenia za pomocą 
zastrzeżonek i  popraweczek.

Koncentrowanie całego ognia wa lk i na 
PPR, jako głównym budowniczym no­
w ej rzeczywistości.

Rozpaczliwe w ys iłk i, zmierzające do 
rozbicia jednolitego fro n tu  robotnicze­
go, do wbicia k lina  między PPS i  PPR.

Takie są zasadnicze wytyczne t? j l i ­
n ii, wspólnej l in i i  P S L  i  W iN .

Co tym  faktom  zdołał przeciwstawić 
j M ierzwa?

Gołosłowne zaprzeczenia i  zapewnie­
nia, że deklaracje W iN  są obłudne, a 
P S L szczere.

M ierzwa mówi o swych współoskarżo- 
nych win-owcach z odrazą i  pogardą. 
Uważa za ciężką karę dla siebie, że mu­
si „w  tym  towarzystw ie” , ja k  się w yra­
ża, zasiadać na ławie oskarżonych.

A le  równocześnie M ierzwa czuje się z 
n im i związany solidarnością wobec 
władz bezpieczeństwa, wobec Rzeczypo­
spo lite j Ludowej.

Chodzi o jasną rzecz. M ierzwa wie 
dział, że Kabat, i Kunce o trzym ują ma­
te ria ły  z podziemia. Obowiązkiem jego, 
jako  działacza demokratycznego, było 
powiadomoć o tym  władze. Nie uczynił 
tego. Dlaczego? M ierzwa udaje długo, 
że nie rozumie pytania . Wreszcie wy­
jaśn ia : „N ie  chciał szkodzić kolegom” . 
A le  mógł przecież wraz z . kolegami 
zwrócić się dó UB wskazując ty lko  źró­
dło, skąd m ateriały przyszły do kole­
gów. Kuncemu i  Kabatow i nic by się 
nie stało.

M ierzwa nie dał jasne j odpowiedzi 
na pytanie prokura tora.

R ie dał, bo nie mógł powiedzieć tak, 
ja k  je s t: że peeselowcy wprawdzie róż­
nią się od winowców poglądami na wie­
le zagadnień, częściowo, że nie lubią sa­
nacy jne j przeszłości n iektórych winow- 
coio, lecz że równocześnie są solidarni 
z n im i w nienawiści do ludowego pań­
stwa polskiego, do władz bezpieczeń­
stwa, do obozu demokratycznego. „G d y ­
bym dziś znów znalazł się w podobnym  
położeniu, nie zwróciłbym  się także do 
władz bezpieczeństwa”  — stwierdza os­
karżony. To krótk ie zdanie mówi o jego 
obliczu, o obliczu PSL, którego tak za­
ciekle broni, o wiele, wiele więcej, niż 
sto potępień pod adresem podziemia i 
stO' zaklęć na temat n iby  — demokratycz 
ne j ideologii PSL...

♦
M ierzwa dorzuca do dziejów wybuchu 

powstania u treg  nowych informacji.

n n m i im m m n m m n t m f t

■Jak się okazuje, „ londyńscy”  ludowcy 
— przyna jm n ie j ci, k tó rzy  b y li w k ra ­
ju , uważali nieuzgodmony z. nikiwt wy- 
buch za fa łszyw y i  nawet interweńii-wa­
li,  aby doń nie dopuścić. A le  dyrekty­
wy Londynu przeważyły: pan M ik o ła j­
czyk jechał przecież do Moskwy i  trze­
ba było wzmocnić jego pozycję.

Powstanie wybuchło. Jak tw ierdzi 
Mierzwa „londyńskie”  P SL po klęsce 
powstania postanowiło pociągnąć w in­
nych. jego klęski —  Bora-Komorowskie 
go i  spółkę do odpowiedzialności. T u ta j 
zaczyna się wielkie milczenie, milczenie 
pana M iko ła jczyka, milczenie PSL, m il­
czenie samego M ierzwy. Bo oto, gdy pro  
kura to r pyta, dlaczego P S L powziętych 
po klęsce powstania uchwał nigdy nie 
opublikowało, M ierzwa tłumaczy szero­
ko, ze to było nie wskazane, ze względu 
na bohaterstwo powstańców.

Czy rzeczywiście dla bohaterstwa po- 
Wc.dnców stanowiłoby ujmę potępienie 
—°ra  i  M iko ła jczyka, którzy to bohater­
stwo zm arnow a lii Oczywista o tym i  mo 
wy nie może być. Można najgłębszą 
cże.\,ć dla bohaterów łączyć z najgłębszą 
nienawiścią dla sprawców te j klęski. Nie
0 bohaterstwo idzie, a o ratowanie w in­
nych, konkretnie o ratowanie winnego: 
pana M iko ła jczyka, prezesa PSL. Ze­
znania M ierzwy rzucają charakterystycz 
ne św iatło na jeden jeszcze aspekt sto­
sunków między PSL a jawną reakcją.

1 Jak  przedstawia pan Mierzwa stosun­
k i w podziemiu podczas oku p a c jif Oto 
„ ludzie przedwojenni”  — by użyć ter­
m inologii pana M ierzwy (po naszemu 
będzie po prostu  — sanutorzy), opano­
wują jedno po drugim  stanowisko w 
podziemnym aparacie wojskowym i  ad­
m in istracyjnym . Pan Mierzwa i  koledzy 
„p ro te s tu ją ” . Protestu ją nadaremnie: 
„dowódcy przyrzeka li nam- nie zajmo­
wać się po lityką , a potem każdy z nich 
kolejno naruszał ło  przyrzeczenie”  — 
zali się Mierzwa.

K p i,  czy o drogę p y ta ł Bo ostatecz­
nie —  czy był naiwnym dzieckiem, czy 
nie wiedział, co warte są zapewnienia 
sanacyjnych „ dw ójkarzy” 1

M ierzwa aż żachnął się na słowa p ro ­
kuratora, ze w te j sytuacji pan M iko ­
ła jczyk, jako prem ier i  m ikolajczykowe 
stronnictwo w ro li p a r ti i rządowej od­
grywało rolę zasłony dym nej dla sena­
torów, panoszących się w aparacie pod­
ziemia.

Można powiedzieć w ięcej:
B y li ich wspólnikam i w ciągnięciu 

Polski wstecz w walce z demokracją poi 
ską. Że  ̂Raczkiewicze i Sosnkowscy 
chcieli później „w yk iw ać”  swych miko- 
ła jczykpwych kamratów  — to ju ż  inna  
sprawa i  inna historia. To nie zn ienia w 
niczym spó łk i, jaka istniała między M i­
kołajczykiem i  Raczkiewiczem.

Ta spółka — spółka sanacji, z p ra ­
wicowym m ikołajczykowskim  ' odłamem 
ludowców, trw a dotąd.

To ona spowodowała, że P SL stano­
w i dziś p 0 prostu szyld, zwyczajną le­
ja , ną ekspozyturę winoasktego podzie-

M. f.
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Świat
w ciągu doby

Oświadczenie
Wedemeyera

Stany Zjednoczone stanowczo
nie są zadowolone ze swego chiń 
skiego pupila —  rządu Czang- 
Kai-Szeka. M ają  ku temu dość 
istotne powody. Wojska rządowe 
potioszą klęskę za klęską, na te­
rytoriach kontrolowanych przez 
Kuomintang panuje beznadziejny 
chaos i anarchia. Cały aparat 
rządowy od góry do dołu jest do 
szczętnie i nieuleczalnie skorum­
powany. A  TYCZASEM ... CO 
RA Z TO NOW E M IL IA R D Y  
DO LARÓ W  Z K IE S Z E N I A M E ­
R Y K A Ń S K IE G O  P O D A T N IK A  
PRZENO SZĄ SIĘ DO  K U O M IN  
TA N G O W SK IEG O  D Z IU R A W E ­
GO W O R K A  I  Z N IK A J Ą  T A M  
BEZ ŚLADU.

Przed paru dniami gen. Wede- 
meyer, pełnomocnik rządu ame­
rykańskiego w  Chinach, czyniąc 
gorzkie wym ówki pod adresem 
rządu Czang-Kai-Szeka i  w yli­
czając mu wszystkie jego grze­
chy, zakończył swoje oświadcze­
nie słowami: „O B IE TN IC E  JUZ  
N A M  N IE  W YSTA R C ZA JĄ . 
BEZW A R U N K O W O  K O N IE C Z ­
NE SĄ C ZY N Y , O S IĄ G N IĘ ­
C IA “. I  dodał: „N A LE Ż Y  PO ­
G ODZIĆ SIĘ Z  F A K T E M , ZE  
SAME S IŁ Y  M IL IT A R N E  N IE  
W Y S TA R C ZĄ  DO P O K O N A N IA  
K O M U N IZ M U “.

W  tych słowach zawarte Jest 
potwierdzenie faktu  kolejnych  
zwycięstw chińskiej armii ludo­
w ej nad wojskami Kuomintangu. 
Przede wszystkim jednak oświad 
ozenie gen. Wedemeyera jest w y  
razem niepokoju, który ogarnia 
coraz szersze kola społeczeństwa 
amerykańskiego, włączając w  to 
przedstawicieli amerykańskiego 
przemysłu i handlu. Niepokój 
ten dotyczy nie tyle losów Chin, 
ile przyszłości amerykańskiej po 
Utyki w  Chinach, która przynosi 
coraz bardziej opłakane rezulta­
ty, przede wszystkim dla tych 
kół amerykańskich, które są za­
interesowane w ekonomicznej 
eksploatacji rynku chińskiego.

W  odpowiedzi na cytowane 
oświadczenie Czang-Kai-Szek za­
żądał... NO W YC H  600 SA M O ­
LOTÓ W  I  E K W IP U N K U  D L A  24 
NO W YC H  D Y W IZ J I I  60 Z M O ­
TO R Y ZO W A N Y C H  BRYG AD.

A  więc nowe miliony dolarów  
Milknąć m ają w  kuomintangow- 
skim dziurawym worku. Czang- 
Kai-Szek stawiając te żądania, 
niewątpliwie wie co robi.

Pomimo wszystkich gorzkich 
doświadczeń W all Street nie za­
mierza bowiem zrezygnować z 
popierania reakcji chińskiej 
wszelkimi sposobami 1 środkami. 
Tę grę krzyżują jednak siły no­
wych, demokratycznych, odra­
dzających się Chin. Zwycięskie 
boje chińskiej arm ii ludowej ot­
w ierają drogę do wyzwolenia 
400-milionowego narodu. Dolary 
W all Street mogą opóźnić ten 
proces, ale nie są w  stanie go 
powstrzymać. Im  prędzej zrozu­
mie to naród amerykański, 
tym  lepiej dla jego własnych 

interesów.

Surowe ograniczenia w Anglii
wobec rozwianych nadziei na pomoc dolarowq *
Naród angielski domaga się zmiany polityki rzqdu

LONDYN, 28.8. (PAP). Rząd brytyjski ogłosił dzisiaj wieczo­
rem program gospodarczy, przewidujący dalsze ograniczenia 
racji żywnościowych, zużycia benzyny i wyjazdów za granicę, 
dzięki którym spodziewa się zaoszczędzić na imporcie 228 milio­
nów funtów szterlingów rocznie.
Ograniczenia racji żywnościo­

wych dotyczą przede wszystkim 
mięsa. Znacznie zostały zmniej­
szone przydziały dla restauracyj. 
W hotelach po 2-dniowym poby­
cie wymagane będą specjalne 
książeczki żywnościowe. Zabro­
niony zostanie - import pewnych 
luksusowych artykułów spożyw­
czych. Lista ich zostanie wkrótce 
ogłoszona.

Właścicielom prywatnych poją 
zdów mechanicznych benzyna bę 
dzie wydawana jedynie dla celów 
uznanych za konieczne dla „życia 
narodu“ . Przydziały takie otrzy­
mywać będą lekarze, wyżsi urzęd 
nicy itp.

Ograniczenia wyjazdowe za 
granicę, które początkowo miały 
obowiązywać od 1 października, 
wejdą w życie niezwłocznie. O- 
soby, wyjeżdżające za granicę dla 
celów prywatnych, będą mogły

wywieść z sobą jedynie 35 fun­
tów miesięcznie, zamiast 75. O-

soby, wyjeżdżające w celach han 
dlowych będą mogły wydawać 
dziennie 8 szterlingów, zamiast 
przewidywanych dotychczas 10. 

Po 1 października wyjazdy ' za 
granicę dla celów rozrywkowych 
zostaną całkowicie zabronione.

Zednyth ustępstw dla Angiii
oświadcza minister skarbu USA

N O W Y  JORK, 28.8. (PAP). Am ery­
kański minister skarbu John Snyder 
zaprzeczył dzisiaj na konferencji pra 
sowej, jakoby w  czasie ostatnich roz 
mów finansowych w  Waszyngtonie 
między W ielką Brytanią i USA, osią 
gnięte zostało jakieś formalne lub 
nieformalne „gentleman agreement“ 
w sprawie zmiany art. 9 umowy po­
życzkowej ograniczającego, ja k  w ia ­
domo, prawo A nglii czynienia zaku­
pów poza Stanami Zjednoczonymi.

A rtyku ł ten będzie nadal stosowa­
ny, zgodnie z literą i  duchem układu  
pożyczkowego. M inister podkreślił, 
że w  czasie swej w izyty w  Anglii, 
dokąd uda się 10 września na posie­
dzenie Zarządu Banku Międzynaro-

dowego i Międzynarodowego Fundu­
szu Monetarnego, nie przeprowadzi 
żadnych rozmów w  sprawie jakiejś  
nowej pożyczki dla W . Brytanii, ale 
zaznaczył jednocześnie, że w  drugiej 
połowie września do Waszyngtonu 
przybędzie prawdopodobnie S ir W il-  
frid  Eady, by podjąć rokowania f i ­
nansowe, zwłaszcza w  sprawie za­
mrożonych 400 milionów dolarów po 
życzki amerykańskiej.

M inister Snyder stwierdził pod ko 
nieć, że odmrożenie pozostałej części 
pożyczki nie będzie zależało od za­
warcia przez Anglię nowych ukła­
dów płatniczych z poszczególnymi 
państwami w  sprawie wymiany fun­
tów na dolary.

Konsternacja w Paryżu
z powodu wyników konferencji londyńskiej

LO N D Y N , 28.8. (Obsł. wł.). O godz. 
23 min. 15 zakończyło się ostatnie po­
siedzenie konferencji 3 mocarstw w  
sprawie poziomu przemysłu niemiec­
kiego. O ficjalny kom unikat opubliko­
wany zostanie dopiero w  piątek rano.

PA R YŻ, 28.8. (Obsł. wł.). Pierre  
Hourdan, francuski m inister inform a­
cji, oświadczył dziś, że porozumienie 
osiągnięte między Francją, Anglią ii
Am eryką w  sprawie poziomu przemy- Zjednoczonych, którzy opracują za-

żenia co do następujących punktów i na ponowne przestudiowanie żądań 
programu anglo - amerykańskiego: po ¡francuskich na przyszłej konferencji 
pierwsze, co do kierownictwa i  kontro- ; ekspertów w Berlinie.
li  kopalń niemieckich, po drugie, co do ! ...........................—
cyfr, wyznaczonych dla poziomu pod­
stawowych gałęzi przemysłu niemiec­
kiego z przemysłem maszynowym i 
chemicznym włącznie.

W  Berlinie ma nastąpić spotkanie 
ekspertów Anglii, Francji i  Stanów

Dzięki powyższym ogranicze­
niom deficyt płatniczy Wielkiej 
Brytanii zmniejszy się do 400 mi 
lianów funtów szterlingów, któ­
ry zamierza ona pokryć przez 
zwiększenie eksportu i podniesie­
nie produkcji krajowej, celem 
zmniejszenia importu.

LONDYN, 28.8. (PAP). — 
Ze źródeł poinformowanych sły­
chać, że rząd brytyjski dokonał 
w ostatnich dniach kroków wo­
bec wszystkich krajów, które do­
tyka zawieszenie wymiany funta 
na dolary, proponując tym kra­
jom zawarcie nowych układó płat 
roczych. Wśród krajów tych wy­
mieniane są Włochy, Szwecja, 
Norwegia, Belgia, Dania i Hisz­
pania, Nowe układy mają być o- 
parte na wzajemnych kredytach, 

tub też na systemie clearingo­
wym. Dotychczars Londyn nie o-

trzymał od państw zaintereso­
wanych żadnej odpowiedzi.

LONDYN, 28.8. (PAP). — 
Dzisiejszy „Daily Worker“  w ar­
tykule, poświęconym polityce bry 
tyjskiej, stwierdza, że wszelkie na 
dzieje na uzyskanie dolarów już 
się rozwiały. Podstawy portyki u- 
stępstw, stosowane przez rząd 
brytyjski wobec Wall Street, oka­
zały się iluzoryczne.

Dziennik dodaje, że wobec tego 
rodzaju klęski polityki brytyjskiej 
w stosunku do Ameryki coraz czę 
ściej mówi się o konieczności cał 
ko witej zmiany tej polityki.

słu niemieckiego, dalekie jest od tego 
czego oczekiwano we Francji. Jakkol­
w iek w ynik  rozmów w  tej sprawie nie 
został zakomunikowany radzie m in i­
strów, to jednak dowiedziano się, że 
delegacja francuska poczyniła zastrze-

Uchwalenie
statutu Algeru
orzez Zgromadzenie Harsdow«

PAR YŻ, 28.8. (Obsł. wł.). Po dłuż­
szej dyskusji nad statutem Algeru w  
Zgromadzeniu Narodowym, prem ier 
Ramadićr zażądał od Zgromadzenia 
przyjęcia projektu rządowego jak  n a j­
większą ilością głosów.

Projekt ustawy przyjęty został więk 
szością 322 głosów przeciwko 92, na 
414 glosujących. Komuniści wstrzyma­
li się od głosowania.

Minister Iow. Skrzeszewski
o zadaniach szkolnictwa na fok 1347/48

W dniu 26 bm. rozpoczęła się w gma­
chu Ministerstwa Oświaty pod przewod­
nictwem dr. St. Skrzeszewskiego kilku­
dniowa konferencja kuratorów

Minister Skrzeszewski omówił szczegó 
Iowo podstawowe zadania dla szkolnictwa 
na rok szkolny 1947— 48. Spośród tych 
zadań podkreślić należy: 1) uporządkowa 
ne gospodarstwa szkolnego w szczególno 
ści sieci szkól i przygotowanie planu roz 
woju sieci zgodnie z planem rozwoju gos

podarki narodowej, uporządkowanie bazy 
materialnej szkół, 2) dalsza troska o po­
prawę bytu nauczyciela, 3) rozszerzenie i 
pogłębienie ofensywy ideologicznej na ca 
tym froncie oświatowym, 4) nowy styl, 
reorganizacja i racjonalizacja pracy ad­
ministracji szkolnej. Minister zakończył 
swe przemówienie wezwaniem, aby nad­
chodzący rok szkolny stał się rokiem 
przełomowym w zwycięskiej walce demo 
kracji o duszę i postawę nauczyciela.

Wymiana handlowa polsko-czechosłowacka
przewiduje zwiększenie obrotu towarowego

W okresie od stycznia do czerwca br 
Czechosłowacja dostarczyła Polsce towa­
rów wartości 194.686.000 zł, natomiast 
w zamian otrzymała towarów wartości 
245.856.000zł. Saldo bilansu handlowego 
na korzyść Polski wynosi 51.170.000 zł.

W przywozie do Polski figurują nastę 
pujące artykuły: wszelkiego rodzaju ma 
szyny wartości 67.039.000 zł, następnie 
ziemniaki — sadzeniaki — 24.160.000 zł, 
magnezyt i cegła magnezyjna, dalej ka­
olin, gliny, kwarcyt, grafit oraz „towary 
różne“ o wartości 103.487.000 zł.

W wywozie do Czechosłowacji na pier 
wszy plan wysuwa się przede wszystkim 
węgiel o wartości 107.908.000 złj następ­
nie prąd elektryczny, którego dostarczy­
liśmy Czechosłowacji na sumę 85.280.000 
złotych. Poważną pozycję w wywozie sta 
nowi również sól, skaleń, kwarcyt oraz 
„towary różne".

Zawarta w lipcu br. umowa gospodar­
cza z Czechosłowacją, znacznie rozszerza 
nasz dotychczasowy obrót towarowy z 
tym krajem. W ramach tej umowy eks­
port do Czechosłowacji posiadać będzie 
wartość 35 mil. doi. Eksportować będzie­
my głównie węgiel, prąd elektryczny, 
cynk, sól, szczecinę, ryby, szkło, niektó­
re artykuły chemiczne, wyroby hutnicze, 
maszyny włókiennicze itp:

Wartość importu z Czechosłowacji bi­
lansu ie się z naszym eksportem z tym, 
*  PO.

rakter dostaw inwestycyjnych i przewidu 
je import do Poiski maszyn i innych urzą 
dzeń inwestycyjnych w ilościach, określo 
nych dla poszczególnych lat Całkowita 
wartość tych dostaw wynosi ok. 9,5 mi­
liarda koron czeskich.

gadnienia eksportu węgla niemieckie' 
go do Francji.

PARYŻ, 28.8. (obsł. wł.).
Korespondent agencji Reutera pisze, 

że wyniki rozmów londyńskich w spra 
wie podniesienia przemysłu niemiec­
kiego prowadzone przez Francję z jed 
nej strony i przez Anglię 1 Stany 
Zjednoczone z drugiej, wywołały w  
rządzie francuskim 1 we francuskich 
kołach politycznych wrażenie, które 
można określić jednym słów«® — kon 
sternacja.

Jakkolwiek nie ©publikowana Je­
szcze żadnego oficjalnego komunikatu, 
to jednak francuscy przywódcy poli­
tyczni i prasa uważają, że konferencja 
londyńska zakończyła się całkowitym 
niepowodzeniem. Półoficjalne oświad­
czenie opublikowane dziś usiłuje u- 
kryć niezadowolenie Francji, podkreś­
lając, że na konferencji uzyskano „już" 
dwa konkretne rezultaty. Pierwszym z 
tych rezultatów ma być zwołanie no­
wej konferencji w Berlinie, a drugim 
zgoda Anglosasów na podporządkowa­
nie swych decyzji w  sprawie przemy­
słu niemieckiego w ich strefach kon­
ferencji czterech mocarstw, która od­
będzie się w listopadzie.

Oświadczenie to Jest chęcią pokaza­
nia dobrej miny w obliczu faktu, któ­
ry uważany jest w  kolach paryskich 
jako policzek dla dyplomacji francu­
skiej. Francja oświadczyła półoficjal- 
nie, że gotowa jest w interesie jedno- 
noścl zachodniej 1 w interesie planu 
Marshalla poprzeć odbudowę przemy­
słu niemieckiego w zamian za uzyska­
nie gwarancji na pierwszeństwo w do 
stawie węgla niemieckiego I w zamian 
za międzysojuszniczą kontrolę nad od 
żywającym przemysłem 1 potencjałem 
wojennym Niemiec.

Jednakże w paryśkich kołach poli­
tycznych i w prasie wiadomo pow­
szechnie, że co się tyczy tego ostat­
niego punktu, delegacja francuska ni­
czego nie osiągnęła.

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych wyraźnie odmówili wzięcia pod 
uwagę argumentów francuskich. Dele­
gacji francuskiej udało eię Jedynie I 
to z wielką trudnością uzyskać zgodę

Polska domaga się zwrotu
zgrabionych przez Mientców instalacji radiowych

P A R Y Ż 28.8. (PAP). W  chw ili o- 
becnej odbywa się tu  konferencja 
rzeczoznawców UNESCO, której za­
daniem jest ustalenie technicznych 
potrzeb w  zakresie prasy, radia i  f i l ­
mu 12 krajów  najbardziej dotknię­
tych przez wojnę.

Delegaci Polski określili rozmiary 
pomocy niezbędnej Polsce w  zakresie 
maszyn drukarskich, m ateriałów gra 
ficznych i  fotograficznych. Ponadto 
zgłosili oni żądanie zwrotu- przez

Niemców wywiezionych z Polski 677 
tysięcy aparatów lampowych i 423 
tysięcy detektorów, podkreślając, i i  
Niemcy posiadają obecnie ponad 7 
milionów aparatów odbiorczych, pod 
czas, gdy Polska dysponuje zaledwie 
547 tysiącami.

Delegacja polska domagała się rów  
nież zwrotu instalacji fabryk P hilip ­
sa i  Telefunken oraz instalacji pol­
skich stacji nadawczych, wywiezio­
nych przez Niemców.

Pożegnalny koncert
artystów radzieckich

Na zakończenie uwieńczonego w ie l­
k im i sukcesami tournée koncertowe­
go po Polsce, grupa artystów radziec­
kich dała w  Państw. Teatrze Polskim  
swój koncert pożegnalny.

Po skończonym koncercie do zebra­
nych na scenie artystów radzieckich 
przemówił min. Świątkowski, w yraża-

Jąc podziękowanie w  im ieniu Tow. 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckeij, w  imię 
niu społeczeństwa polskiego i  stolicy.

Po przemówieniu tym  zabrał głos dy 
rektor zespołu, Ewelinow, wyrażając  
gorące podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie, jakiego zespół radziecki do­
znał w  wolnej, demokratycznej Polsce

KRONIKA
POLITyCZNA

PRZYJĘCIE W MSZ
Newomia nowany poseł nadzwyczajaj' 

i minister pełnomocny Meksyku w  Wtif- 
szaw'ie dr Salvador R. Guzman w  dniu 
27 hm. złoży! wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Zygmuntowi Modzelew­
skiemu.

Goście włoscy
składajq wizyty
dostojnikom państwowym

Wczoraj premier Cyrankiewicz podej­
mował w Prezydium Rady Ministrów 
bawiących w Polsce przewodniczącego 
włoskiej partii socjalistycznej Piętro 
Nenni i generalnego jej sekretarza Leiio 
Basso.

W drugim dniu pobytu w stolicy Poi­
ski, przewodniczący Włoskiej partii so­
cjalistycznej Pietro Nenni oraz sekretarz 
tej partii — Leldo Basso złożyli wizytę 
tow. Stanisławowi Szwałbemu, przewod­
niczącemu Rady Naczelnej Polskiej Par­
tii Socjalistycznej.

Następnie goście włoscy udali się na 
zwiedzanie miasta.

Antracyt i chemikalia
ze Związku Radzieckiego

W ramach zawartej w kwietniu br. 
umowy handlowej, nadszedł ze -’ wiązka 
Radzieckiego drogą morską transport 
fosforu czerwonego w ilości 10 ion, s 
przeznaczeniem dla Polskiego Monopolu 
Zapałczanego, jak również partia 25 
ton terpentyny dla Zjednoczeni* Prze­
mysłowego Farb i Lakierów'.

Dla Ministerstwa Rolnictwa 1 Reform 
Rolnych Związek Radziecki dostarczy! 
ostatnio dichloroetanu, środka przeciw 
szkodnikom, bardzo jx>trzebnego polskie 
mu rolnictwu. Ponadto nadeszły do kra­
ju znaczne ilości medykamentów wete­
rynaryjnych, sprzętu laboratoryjnego 
oraz ziemi okrzemkowej dla naszych fa­
bryk papy i izolacji.

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy ro­
ku bież. nadeszło do Polski ze Związku 
Radzieckiego przeszło 1.000 ton antra­
cytu.

— «o»—

Działalność partyzantów
w Indonezji
wzmaga się

L O N D Y N , 28.8 (PAP). Jak podaje * -  
gencja Reutera, wydawany w Singapore 
przez konsulat holenderski biuletyn 
„Wiadomości urzędowe z Batawii“, za­
wiera dane, świadczące o wzrastającym 
oporze Indonezyjczyków w okręgach M  
jętych przez wojska holenderskie.

Oddziały republikańskie stają się co­
raz aktywniejsze, niszcząc drogi 1 mosty 
oraz paraliżując komunikację Holendrów 
w tych okręgach.

Akty sabotażu zanotowano W środko­
wej części Jawy, w  Tegahi i Pekeloa- 
gan

Biuletyn donosi, iż świeżo mianowani 
prze® Holendrów urzędnicy indonezyjscy 
w Ijiwideg w pobliżu Bandungu otrzy­
mali listy z pogróżkami że „wrota pie­
kła otworzą się“ przed tymi, którzy 
współpracują z Holandią.

BATAW IA, 28.8. (obsł. wł.).
Holenderski komunikat wojskowy 

donosi, ie  na zachodzie Jawy zwięk­
szyła się działalność wojskowa, na za­
chód od Batawii oddziały republikań­
skie zaatakowały miejscowość Tange- 
rang, zostały Jednak odparte. W  pobił 
żu zatoki Wijnkoops położonej na po­
łudniowo - zachodnim wybrzeżu Jawy 
trwają również działania wojenne.

Światło d la  w si
W  r. 1947 zelektryfikow ano 6 0 0  grom ad

Przed wojną elektryfikacja gromad W  latach 1922 — 1939 elektryfikowa- elektryfikacja wsi postępu ie stale nanrród 
wiejskich była dziedziną zupełnie zamed- no w ciągu roku przeciętnie ok. 50 gro- w  . J. q -  . ,eF' *  V ? „ J
baną. Koszty instalacji, konserwacji 1 zu- mad 
życia energii elekrycznej przekraczały Obecnie, dzięki pomocy z« strony Pań- 
moż’iwości materialne rolników. stwa —  mimo trudności powojennych —

Towary brytyjskie dla Polski
z tytułu umowy finansowej

L O N D Y N , 28.8. (PAP). Przy uzgad­
nianiu umowy finansowej między 
W ielką Brytanią a Polską ustalono, 
że dla zlikwidowania Istniejących 
jeszcze różnic rząd brytyjski dostar­
czy stronie polskiej towarów z nad­
wyżek wojennych na sumę 6 m ilio­
nów funtów.

W  wykonaniu tego porozumienia, 
rozpoczęto wysyłkę do Polski róż­
nych materiałów i sprzętu technicz­
nego, pochodzących z nadwyżki za­
pasów rządowych. Kom unikat b ry­
tyjskiego ministerstwa zaopatrzenia 
wymienia spośród tych towarów su­
rową wełnę, m ateriały włókiennicze, 
mundury i bieliznę wojskową, obu­
wie, obrabiarki, dźwigi, pompy, ajpara-

W W ielkiej Brytanii baw i m isja  
polska, która dokonuje selekcji towa  
rów, przeznaczonych do transportu a 
rozmieszczonych na terenie całej A a  
glii. Część tych towarów wybierana 
jest również z magazynów, znajdują­
cych się na kontynencie europejskim  
1 w  Afryce. M isja polska ma zakoń­
czyć swe prace w  przeciągu następ- 
nych k ilku  miesięcy.

Ponadto brytyjskie ministerstwo za 
opatrzenia wysłało do Polski —  jako  
dar rządu brytyjskiego— 11 tysięcy e -  
lementów mostowych systemu B a- 
iley‘a tego samego typu, jak  te urzą­
dzenia mostowe, którym i posługiwa­
ły  się wojska alianckie przekraczając 
Ben.

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
(Centrala w Warszawie)

poszukuje od zaraz wykwalifikowanych pracowników na 
odpowiedzialne kierownicze stanowiska — do pracy na miejscu 
i  w terenie w zakresie handlu, administracji i finansów.

Oferty z odpisami świadectw ! referencjami — kierować 
prosimy do Biura Ogłoszeń PAP Warszawa, ul. Młodzieży Jugo­
słowiańskiej 11 sub. „Nr 66-AF",

2212

Ogłoszenie
ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

Fabryka M 1 w Żychlinie, dawniej Rohn-ZIellńskl Sp. Akc.
poszukuje:

1 inżyniera elektryka do działu obliczeń maszyn prądu zmien­
nego i stałego

2 inżyniera elektryka na stacje prób
3 inżyniera elektryka dó działu obliczeń transformatorów 
1 technika mechanika do dteiału konstrukcji maszyn
1 technika mechanika do działu konstrucji transformatorów 
1 technika mechanika do biura fabrykacji 
1 technika elektryka do biura fabrykacji.
Warunki do omówienia na miejscu względnie prosimy podać 

w ofercie.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego Fabryki M 1 

w Żychlinie pow. Kutno. 2304

W  roku 1945 zelektryfikowano 266 gro 
mad; w następnym — 467; w bieżącym 
roku elektryfikacja obejmuje ok. 600 gro­
mad.

W roku 1948 energię elektryczną o trzj 
ma 1.200 wsi (łącznie z Ziemiami Zacho® 
nimi).

Techniczne wykonanie robót elektryfi­
kacyjnych przeprowadzają Okręgowa 
Zjednoczenia Energetyczne.

Poważne trudności — na ziemiach daw 
nych — nastręcza bardzo słabe rozgałę­
zienie sieci elektrycznej. Zachodzi koniec* 
ność budowy — na przestrzeni wielu kito 
metrów — Unii wysokiego i niskiego na­
pięcia. W r. 1946 wybudowano takich 
linii ok. 31.500 km.

W rozbudowie urządzeń elektrycznych 
na wsi bierze czynny udział Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej

Dla ułatwienia rolnikom uzyskania 
energii elektrycznej prowadzone są ciąg}« 
akcje: instruktorska, organizacyjna i kr® 
dytowa. Skarb państwa partycypuje śred 
mo w  30 proc. kosztów budowy sieci. 
Gospodarze w wypadku trudności ma­
terialnych, przy wpłacie udziałów na żele 
ktryfikowanie wsi, otrzymują indywidu­
alne pożyczki. W  bieżącym roku Państwo 
wy Bank Rolny uruchomił na ten cel ok. 
200 milionów złotych kredytów krótko­
terminowych.

Zainteresowanie rolników elektryfika­
cją wsi stale wzrasta. Świadczą o tym —  
liczne, zawiązujące się gromadzkie korni 
tety elektryfikacyjne. Maszyny rolnicza 
o napędzie elektrycznym, jak np. młoc­
karnie, sieczkarnie i inne — znajdują co­
raz szersze zainteresownaie.

Na rok 1948 projektowany jest Import 
doświadcza nych traktorów elektrycznych. 
Są one już stosowane w szeregu U£TM*
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W i N dawał materiał wywiadowczy obcym ambasadom
i  ¿ © b r o i  o  z b r o j n e ;  i n t e r w e n c j ę  p r z e c i w  P o l s c e

Dwunasty dzień procesu Niepokólczyckiego, Mierzwy i inn.

" te r n it ,

\¡T m 7
fSwdnaały dzień procesu wypełniły *«- 

*£»nk Franciszki Niepokólczyckiego, ko 
mendanta głównego WiN -od stycznia do 
października 1946 r., tj. w okresie po 
aresztowaniu pik. Rzepeckiego

Niepokóiczycki do zarzuconych mu czy 
nów przyznaje się częściowo, do winy — 
całkowicie. Opowiada o  swym współ­
udziale w 7-mioosobówej grupie ofice­
rów, która wśród 6.000 oficerów obo­
zu w  Woldenburgu miała się naraża i  na 
izolację, za nawoływani« do powrotu. 
Wróciwszy do kraju, Niepokóiczycki na 
polecenie Sanojzy przejmuje organizację 
„Nie" z siecią injormacji. aparatem pro­
pagandy, łącznością i funduszami. Po 
pewnym czasie przyjmuje od Rzepeckie 
go stanowisko zastępcy komendanta ob­
szaru Delegatury w Krakowie, a po pow 
staniu WiN przeszedł do pracy w lej or­
ganizacji.

Kłopoty Nfepokó?czycld®qo
Po aresztowaniu Rzepeckiego, na od­

prawie w Poznaniu postanowiono pozo­
stawić oskarżonego na-obszarze poludnio 
wym. W styczniu 1946 r ., gdy aresztów« 
ay został ówczesny komendant główny 
WiN „Siawbgr“ — Nśepokóiczyzki uwa­
ża, iż winien utrzymać w swoich rękach 
'kierownictwo WiN w całym kraju. Czeka 
na oficjalną decyzję w tę i sprawie z Lon 
dynu. Wobec zerwania dotychczasowej 
sieci łączności t  Londynem, Niepokó'- 
czynki posyła do Londynu swoją emisar 
juszkę Irenę Soldau, daje jej fotomateriai 
informacyjny i przekazuje ustny raport 
o sytuacji. Z takim samym raportem wy­
syła następnie pułkownika. Rołewicza i 
inne ekipy, a’.e — jak twierdzi —- nie 
otrzymał' żadnej odpowiedni- Mimo to w 
ddlszym ciągu kieruje on pracą WiN. v 

O wysyłaniu przez jego ludzi raportów 
informacyjnych do Andersa dowiedział 
się — jak twierdzi osk.' Niepokóiczycki 
— -w śledztwie.

Zbierana w terenie Informacja nosiła — 
zdaniem oskarżonego — charakter politycz 
ay. Nadsyłane mu z terenu materiały woj 
skowa i spisy członków PPR — Niapokói 
szycki nazywa obecnie „kłopotem w ro­
bocie sztabowej“. Podkreśla, że w rapor 
taefe ZNAJDOWAŁY Się W IADO M O ­
ŚCI STANOWIĄCE NARUSZENIE TA­
JEMNICY WOJSKOWEJ, tłumaczy to 
jednak „okupacyjnym wynikiem.“. „Moją 
winą jest — dodaje. Niepokóiczycki — ze 
pe dałem rady wyplenić do szczętu ten­
dencje do zbierania .ełkiP^T-
temp wojskowy®, %. naruszeniem fejwnai 
ey wojskbwef. .... ,. .„ ., ...

Niepokóiczycki tzg;a«CKinls 
porozumiem« % UFA 

i koołokły z omfcoscsiomi 
obcych pańftłw

Propaganda WiN nosiła w pierwszym 
okresie charakter propagandy szeptanej, 
potem przyszła kolej na akcję „O". Ja­
ko materia! do propagandy SŁUŻYŁY 
M. INN SFAŁSZO W ANE'KO M UNIKA  
TY KC PPR oraz sfabrykowana prze* 
WiN broszurka rzekomych PPS~owc6w. 
Po dłuższym namyśle oskarżony zgodził 
się wydrukować i rozesłać „Ust do M i­
kołajczyka".

Niepokóiczycki polecił Strzałkowskiemu 
NAWIĄZAĆ KONTAKT Z UPA. Celem 
tej współpracy — tfufnaczy oskarżony 
Sądowi — miało rzekomo być zapobieże 
nie wyrzynaniu ludności polskiej, Oskar 
zenie z tytułu tego kontaktu, uważa Nie 
pokólczycki za najboleśniejsze dla sie­
bie. „Porozumienia z UPA — twierdzi 
Niepokóiczycki — nie kazałem zawie­
rać. Niemniej był to błąd polityczny du­
żej miary“.

Niepokóiczycki wspomina dalej o kon­
taktach *  obcymi ambasadami, zapewnia 
przy tym, że były One mu potrzebne —■ 
tylko dla łączności z oddziałem V I w Lon 
dynie. Wiadomo mu jednak, że Strzalkcrw 
ski przekazał do pewnej ambasady sze­
reg materiałów tzw. „specjalne opraeow* 
nie dla zagranicy“ było przeznaczone tyl 
ko dk oskarżonego (1) ,i — zdaniem jego 
—  nie mogło pójść przez ambasadę.

Materiał ten miał Niepokóiczycki prze­
kazać « h i . Oskarżony wie, że Kwieciń­
ski (szef obszaru WiN) porozumiewał 
się z jedną z obcych ambasad.

Ten również ,.chciał'* 
rozładować „Las“

Oskarżony powraca jeszcze do zagad­
nienia „Lasu" i utrzymuje, iż był za je­
go rozładowaniem. „Las" to rezutat blę 
dów popełnionych na skutek niewyraź­
nych rozkazów kierownictwa AK.

Przechodząc do omówienia sprawy sto 
sunku do PSL, Niepokóiczycki mówi: 
„Wiedziałem, że ludzie z  WiN i PSL zhie 
rają się razem, wymieniają poglądy i 
dlatego kiedy pószczegóSni podwładni 
przychodzili do mnie z wnioskiem o 
współpracę st PSL, ja zgodziłem się". 

Kończąc swe wyjaśnienia, Niepokói- 
czyckl oświadcza,, że bierze na siebie od­
powiedzialność za całą działalność WiN 
od momentu przejęcia tej organizacji na 
początku 1946 roku.

Oskarżonemu 
niemiło przyznawać się 

do szpiegostwa
Następują pytania prokuratora. 
Oskarżony Niepokóiczycki wyjaśnia w 

odpowiedzi, że w rzeczywistości zdarza­
ły się wśród wiadomości zbieranych 
przez wywiad również WIADOMOŚCI 
O CHARAKTERZE WOJSKOWYM. Wy 
wkd polityczny rrdal dać obraz stosun­
ków wewnętrznych w partiach of a z ilu­
strować „ogólne praejAWJ

htssfeaaitofe»'*.

Prok.: Czy i w jakim zakresie prowa­
dzony byl wywiad gospodarczy? •

Osk.: Były to rzeczy urywkowe. Dane 
takie poleciłem wyłączy' ze sprawozda­
nia specjalnego, które miało pójść przez 
obcą ambasadę. Znając Anglosasów ro­
zumiałem, je zechcą uszczknąć coś dla 
siebie, a nie chciałem, by skorzysta! z 
tych materiałów obcy wywiad.

Prok.: Aie oskarżony dopuszczał, żeby 
obcy wywiad korzystał t  wiadomości po­
litycznych?

Osk.: TAK. M IELIŚM Y ZAM IAR PO 
INFORMOW AĆ O SYTUACJI POLI­
TYCZNEJ W POLSCE, ALE TYLKO  
AN GLOS ASÓW. (na sak wyraźne poru-, 
szenie).

Prokurator wykazuje, że ocena przez 
oskarżonego materiałów wywiadu gos­
podarczego — jako urywkowych i nie 
dających obrazu sytuacji jest niesłuszna. 
Przypomina dane wywiadu już cytowa­
ne w czasie przewodu sądowego, obej­
mujące bardzo rozfegfy zakres zagad­
nień.

Oskarżony przyznaje, te  przypuszczał 
m« widział { czytał te dane.

Prok.: Czy uchybienia ze strony kontr­
wywiadu były przedmiotem uwag , ze 
strony oskarżonego?

Osk.: Dawałem raz czy dwa razy 
wskazówki Strzałkowskiemu, ale nie od­
niosło to skutku. Aparat Strzałkowskie­
go nada! podawał wiadomości z zakresu 
kontrwywiadu.

Prok.: Dlaczego w drugiej połowie 
1945 r. sia'ke BW (Brygad Wywiadow­
czych) w obszarze południowym sporzą­
dzała kartoteki funkcjonariuszy Bezpie­
czeństwa z różnymi uwagami?

Oskarżony tłumaczy się, że Strzałkow 
ski nie meldował mu o takich faktach.

Fotograficzne materiały
wywiadowcze

Prok.: Czy ktoś « podwładnych oskar­
żonego ale wysuwał zastrzeżeń, że w y­
wiad W iN sprzedaje się obcerrw wywia­
dowi?

Osk.; Née przypominam askm.

Prok,; Czy w * wszysżkisfe atetfemsh 
enajdowały ®ę .^śsj^trzei»»" wkd«BO- 
ści s ««krę®« wywiadu m k k n r a g ^  ęo- 
spodarezego VI

Osk.: Tak. Od o w v  do «***»•
Prok.: - Ozy t jmbmfcśf odchodattr " z« 

granicę w  tej formia, W jofefoj zsapływ«- 
fy od obazazu?

Oak.: Tak, choć rwektedy pewne r v -  
osy sam odrzucałem,

Prok.: Gzy były wypadki, żeby mate­
riał szpiegowski, « więc z zakresu w y­
wiadu wojskowego, gospodarczego lub 
kontrwywiadu poszedł zagranicę?

Osk.: Możliwe.
Prok.: Czy oskarżony dal polecenie ob­

szarom, między innymi Kwiecińskiemu, 
żeby przysyłał od razu materie! sfoto­
grafowany?

Osk.: Tak.
Prok.: Jak więc oskarżony mógł wy­

łączać materiał szpiegowski z fótotna- 
feriału?

Osk.: Tego nie mogłem robić.
Prok.: Oskarżony rozumiał, że tajne 

materiały znajdą się zagranicą w warun­
kach, kiedy obcy wywiad mógł z nich ko 
rzystać?

Osk.: (zmieszany) TAK — to znaczy 
„szóstka", oddział V I sztabo w Londynie.

Prok.: ALE PRZECIEŻ M ATERIAŁY  
TE SZŁY PRZEZ AMBASADĘ?

Osk.: TAK.
Prok.: Czy więc oskarżony świadom 

był tego i godził się na to, że materiały 
tak’e muszą się znaleźć w ręku obcego 
wywiadu?

Oskarżony daje wymijającą odpowiedź.

Dobrane towarzystwo: 
UPA -  WiN -  PSL

Po szereg;: pytań, dotyczących współ­
pracy oskarżonego ze Strzałkowskim 
oraz z siatką jego wywiadu, prokurator 
zadaje pytania, zmierzające do wyjaśnie­
nia kontaktów łączących WiN z UPA, 
wobec tego, ie  oskarżony twierdził, iż 
zasadniczym powodem, dfe którego WiiN 
nawiązywał łączność *  UPA była chęć 
zapobieżenia dalszemu mordowaniu lud­
ności polskiej przez terrorystyczne bandy 
ukraińskie,

Prok.: Czy oskarżony wyobraża so­
bie wejście w porozumienie z Niemcami, 
ceîem zaprzestan’a przez nich uprawiania 
terroru?

Osk.: Tego »obie n:e wyobrażałem. 
Prok.: A jak wobec tego oskarżony 

uważał to za możliwe w stosunku do 
UPA?

Oskarżony niejasno tłumaczy, ie  na 
wiązywanie 'kontaktów z UPA traktowa! 
jako próbę... odwołania się do ludzkich 
ucztuj poszczególnych mołojców — do­
wódców band.

W toku dalszego przesłuchania pada 
pytanie .prokuratora:

Oskarżony słyszał z jaką abominacją 
wyrażał sie Mierzwa o oskarżonym > je­
go kolegach, czy oskarżonemu jest tak 
samo przykro, jak Mierzwie s,e-
dzieć tuż obok niego na ławie oskarżo­
nych?

Oskarżony po chwili milczenia niejasno 
( z wahaniem mówi, te dopiero ostatnio 
zorientował się w jak W IELKIM  rozmia­
rze występuje powiązarfe WiN z PSŁ. 

Prok,: Kiedy „Ludwik" mówił oskarżo

Osk.: Z wiosną S946 r, w czasie jednej 
z odpraw „Ludwik“ oświadczył mi, że 
■przesyła komuś z PSL nasze roatenaty. ¡ 

Prok.: To kwestia stosunków *  PSL j 
była tematem odpraw?

0®k.: TAK.
Prok.: A co oskarżony wie o przesyła- i Strzałkowski.

LY PRZESYŁANE. Meldował nsf * tym

nto do PSL materiałów z siatki, wywia­
dowczej Strzałkow sk ego?

Osk.: W IEM . ZE M ATERIAŁ' 7 "  BY
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W środę Sąd p rzys tąp ił do przęsłu-' 
durn ia  ostatniego z oskarżonych, komę i* 
danta głównego W iN , p łk . N iepoko i-' 
czyckiego., N iepokóiczycki mówi powoli, 
ostrożnie z namysłem. B ro n i swych, pod 
komendnych uporczyw ie, bagatelizując 
np. ro l i  Karczm arczyka.

Przez cały dzień środowy an i jednym  
słowem nie określił swego stosunku do 
zasadniczych wytycznych p o lity k i W iN , 
tub też do nowej rzeczywistości po l­
skie j.

zile i  d ru g ie j strony N iepokóiczycki, 
podobny pod tym  względem do S trza ł­
kowskiego, lub do oskarżonych z proce­
su Rzepeckiego w Warszawie, nie u k ry ­
wa praw ie nic. Oczywiste —  retusze 
są —  p rz y  omawianiu stosunku do U P A  
np., lub spraw y „k a rto te k i Muncha” , 
p rz y  rzeczach dla  t l*A  na jd raż liw ­
szych » na jb a rdz ie j p rzykrych . A le  poza 
tym  N iepdkólczycki zeznaje konkretnie, 
precyzyjn ie , bez wykrętów. Zeznania je  
go rzucają św iatło ma szereg momentów, 
mało d rtą d  oświetlonych w rozprawie.

J** rm  pierwszy na tym  proesme w y­
p ływ a  *cuw>* s z ó s tk i”  —  oddziału łon
éyútkiega tr ta b n  Bcra-Kcm ortnaektege.

„Uważałem  t * t  m  podwiadnega „taśs t 
im”  — «énrntásem NpppMUmymká. — 
Je t* U  — «e t rm j p rę e toU rd jm ie i —  
nowy momtn* miłego bompłeieem W iN . 
Dotąd mtsowajay nstpevmKÜi m i «m m » »* 
eaeadmeze oderwaU «uf ad londyM rieg  
em igreugi N itpokó iasyck i me p o lity k , 
a oficer, mało w praw ny, je ś li idsie a 
sofietyczn* wykrętasy ,  rąbną ł „k a u if na 
lawę"', rąbnął —  s dokładnym  adresem.

Za morderstwa band winowskich, za 
wywiad ¿ jiceum ” , , ,-Jizb K o n tro li”  i 
wszelkich innych matek winowskich, za 
szkodniczą robotę, ' upraw ianą przez 
W iN , odpowiedzialni są mg ty lko  ct, któ 
rzy ją  ro b ili bezpośrednio tu , w  k ra ju . 
Odpowiedzialni są również panowie s 
Londynu, panowie z yszóśtego oddziału”  
sztabu Bora-Kom orówskiego i  ich moco­
dawcy. Czy trzeba nam przypom inać, że 
„szóstka”  p . p łk . Bokszczanina, organi­
zująca  w Polsce bandy skrytobó jców  i  
sza jk i szpiegowskie, urzęduje sobie w 
Londym e, n i*  n a tra fia ją c  na żadne 
przeszkody ze strony b ry ty js k ie j,  u trzy  
m ujące j poprawne stosunki dyplom a­
tyczne z ■ Rządem Rzeczypospolitej.

*

Zeznania Niepokólczyckiego rzucają  
też interesujące św iatło na stosunek w i­
nowskich wyższych oficerów do genera­
ła  Andersa. P u łkow n icy me lub ią  A n ­
dersa nie dlatego, że je s t on faszystą, 
To im  nie przeszkadza. N ie lub ią  go, bo 
on —  zaledwie dowódca korpusu  —  chce 
komenderować nimi, uw ażającym i się za 
podwładnych jedyn ie  Sztabu Głównego 
Bora. Nie lub ią  go —  ja k  w yra z ił się 
N iepokóiczycki —  te  względu na h ie ­
rarchię służbową, do k tó re j naruszania  
Anders jest aż nadto skłonny.

Moment drug i, zasługujący tu  na w- 
wagę, to stosunek wszóstki.”  do W iN .  
Niepokóiczycki czekał na pieniądze, któ 
re nie przychodziły. Zam iast nich p rzy ­
chodziły wieści o zam ierzonej ponoć l i ­
kw idac ji W iN , a przede wszystkim— l i ­
kw id a c ji »ornego —■ Niepokólczyckiego.

Gzy to znaczy, że szó s tka ”  zrezygno­
wała z rob o ty jw  k ra ju f

Wszystko, co m ów i N iepokóiczycki, 
zdaje się ternu przeczyć. W ygląda, że 
szó s tk a ”  postaw iła ty lk o  krzyżyk na 
danej obsadzie W iN , uważając ją  za 
zbyt rozkonspirowaną i  postanowiła 
przejść do innych fo rm  akc ji.

W yw iad in s p ira c ji wysunął się jesz­
cze bardzie j na p ierwszy p lan te j p rzy ­
szłej roboty p łk . Bokszczanina.

*
Stosunek W iN  do obcych ambasad — 

to dalszy pu nk t oraz pierwszy, w yjaś­
n iany tak dobitn ie w toku obecnego p ro  
cesu. To ju ż  sprawa nie por. Thonesck, 
czy ja k ie jś  przypadkow ej przysług i, od- 

\ danej te j czy inne j obcej ambasadzie.

Obce ambasady —  wyjaśnia N iepokoi 
czycki —  to dla niego coś w rodzaju  
s k rz y n e k  pocztowych”  do s z ó s tk i”  
p łk . Bokszczanina. Oczywista— każdy U 
stonosz bierze o j datę za doręczenie l i ­
stu dla obcych ambasad. Taką opłatą są 
in fo rm acje , zawarte te listach do 
„szóstki".

—  Wiedziałem  —- m ówi Niepokółczy- 
cki —  że choćbym nie wiem ja k  zapie­
czętował kopertę, Anglosasi przeczytają  
je j  zawartość, ale my chcieliśmy in fo r ­
mować Anglosasów o danych naszego 
wywiadu politycznego.

Dodamy nawiasem, że w praktyce do 
Anglosasów szły dam  nie ty lko  po li- j 
tyczne, ale i  wojskowe i  gospodarcze.

Nie w tym  jednak tk w i sedno sprawy. 
Rzecz najważniejsza to pytanie , co ro­
biła z otrzym anym i przez nią danym i 
londyńska ¿szóstka” ? K to  otrzym ywał 
je  od niej po „przepracowaniu” ? P rzy ­
pom n ijm y, że ta  szós tka ”  pracuje od 
la t ta  pieniądze określonych in s ty tu c ji, 
które nie htb ią byna jm n ie j wyrzucać go 
ió w id  m  okmn.

DosiaroKzm* danych tzojskowrych 
¿MArtoe” , ozy p . Borow i-Kom orow zkie- 
wzu —  *ę w praktyce doziareitam* ich  
obcemu wywiadowi.. *

EemcmU łfM pokóiceychiegc edwiatU- 
tą po nowemu i  pewien moment ttoewn-
hn W iN  A> PSL.

N iepokóiczycki k ło d zk  głów ny nacięte 
no wrastam* »tf W iN  i  P S L  »  teren. 
,d.udzie »potyka li nę, w ym ien ia li po­
glądy, dążyli do współpracy  —  m ówi —  
me mogłem więc odmówić na tó tw e j 
zgody” . Jest w tym  trochę chęci zama­
zywania własnej ro li w te j sprawie. Jest 
trochę, obawy przed konkurencją m iko- 
łajczykowców, dążących do hegemonii ie 
obozie reakcji. A le  jest i  sporo prawdy. 

W  terenie, w działalności praktycz-

nema P przesyłania &  & P  i
tpfąg-g m a d »»««•

ne j zan ika ły różnice, zacierały się g ra ­
nice między W iN  a PB L. Terenowi wi- 
nowcy i  terenowi peeselcwcy n i*  w i­
dz ie li różnicy między obu organizacja­
m i, p a r li do zacieśnienia współpracy 
między nim i,

Czy było by to możliwe bez wspólno­
ty  ideologicznej WriV * P S L t  Bez te j 
wspólnej bazy, k tó ra  była dlań walką  
przeciwko dem okracji po lsk ie j.

*

Jaskrawym  przykładem  te j wspólnoty 
ideowej b y ł stosunek do wyborów w 
Polsce.

Z  in ic ja ty w y  W iN , podziemny kom i­
te t porozumiewawczy z łożył do O NZ me 
m oria ł, domagający zię in te rw enc ji ob­
cych mocarstw w Polsce, pełen o~ 
szczerstw pod adresem dem okracji p o l­
sk ie j t W ojska Polskiego.

W  tym  samym czusie p. M iko ła jczyk  
przedłożył to samo ¿.1 D A N IE  w w y­
wiadzie, udzielonym zagranicznym dzień 
nikarzom  również p rzy  akompaniamen­
cie oszczerstw pod adresem dem okracji 
po lsk ie j. To się nazywa synchronizacja  
działania podziem nej i  legalnej reakc ji 
w Polsce.

♦
W czasie zeznań Niepokólczyckiego  

jest jedna chw ila, k iedy oskarżony jest 
wyraźnie zakłopotany: kiedy mowa o 
sfałszowanych komunikatach P P R  i  po­
sługiwaniu się prowokacją w propagan­
dzie W iN .

,rJ tz o tym  wiedziałem, ale tym, się nie 
zajmowałem  —  m óm  N iepokóiczycki.— 
To ro b ił m ó j zastępca, spec od propa­
gandy. On m ów ił, że w propagandzie 
dopuszczalne są różne chw yty1’ .

W idać , że N iepokóiczycki czuje snę 
niesibojo, że to „ propagandowe ła jdac­
two”  krępu je  go mocno.

Nie ty lko  W iN  operował fa łszyw ym i 
kartam i. Wskażmy ty lko  ś p ta w f Sci- 
biorka... T y lko  nie prżffpóm inam y  
sobie, aby -pewien poseł RSL i  pewien 
publicysta PSL okazali ty le zakłopota 
ma, co dziś Niepokóiczycki, gdy ich wte­
dy złapano na gorącym uczynku o- 

| Siaerczego kłuiautwa,

Ścieżki do WinN do pana prezesa
Prok.: Jaką rolę w stosunku do PSL 

odegrała Janina Oszast.
Osk.: Na polecenie mojego zastępcy 

płk. Role wieża NAW IĄZYW AŁA ONA 
KONTAKT POMIĘDZY WiN A KIMŚ  
Z NACZELNEGO KO M ITETU W YKO­
NAWCZEGO PSL.

Prok.: Jakie dał jej polecenie płk Ro- 
Iewicz?

Osk.: Jak mnie później mówił, zhciał 
nawiązać kontakt z NKW PSL^ celem 
przekazywania pewnych materiałów.
. Prok.: Komu mśaiy być te materiały 
przekazane?

Osk.: „Śliwie".
Prok.: A co miał t  nimi zrobić „Śli­

wa"?
Osk.: „Śliwa“ M iAŁ JE DAĆ PREZE 

SOWI NKW PSL.
Prok.: Szy Jamna Oszast w czasie na­

wiązywania kontaktu ze „Siiwą“ była 
rzeczywistym członkiem WIN?

Osk ; Tak.
Prok:. Co miało oznaczać wydane 

przez oskarżonego w lutym 1946 r. zarzą 
1 dzenie. aby powiadomić PSL, że_ materia 

!y dostarczane przez siatkę Strzałkowskie 
go pochodzą z tego samego źródła?

Osk.: Stwierdziłem, że ludzie z PSL 
różnym sposobem do nas podchodzą i że 
pod wpływem tych rozmów nasi rudzie 
zaczynają im dawać materiały. Daiem 
więc to zarządzenie, ABY NIE DE­
ZORIENTOW AĆ NKW' PSL od kogo te 
materiały pochodzą

Prok.: Dla kogo w NKW PSL te ma­
teriały były przeznaczone?

Osk.: Wiedzieli o tym iudzie. którzy je 
dostarczali. Ja sobie dokładnie nie przy­
pominam. Traktowałem to bezosobowo.

Na zakończenie dialogu i  oskeriooyns 
na temat PSL. prokurator nawiązując 
do wczorajszych zeznań osk. Mierzwy 
stwierdza: „Widzę, że oskarżony jest 
bardziej rycerski niż jego sąsiad z ławy 
oskarżonych“.

Jak WiN i PSL wyobrażały 
sobie wolne wybory

Dalsze pytam* prokuratora związane 
są i  kombinaejarKi połityczuymi WiN w 
okresie przedwyborczym w kraju.

Prok.: Jak WiN wyobrażał »obie wybo 
ry w perspektywie swych możliwości?

Osk.: M ylm y sobie powiedzie!!, że zro 
bimy wszystko, aby przeprowadzić agita 
cję na rzecz PSL, na które WiN postawił.

Prok.: Czy obliczaliście, że stawka na 
PSL jest realna. Czy liczyliście jeezcze 
na coś innego?

Osk.: Przeprowadzone pt*ene mnie obli 
ezenie naszych sił byk> RACZEJ PESY­
MISTYCZNE. Liczyliśmy jeszcze na inne 
siły, jak memoriały do ONZ, w których 
chodziło nam d wyivołan:e INTERW EN­
CJI DYPLOMATYCZNEJ.

_
Ś N /A

Goście włoscy
Przybyłym do Polski przywódcom So­

cjalistycznej Parta Włoch. tevr, to *. 
Piętro Nemtł i Lełto Basso, towarzyszyć 
fcędzłe podczas ich pobytu w naszym 
kraju przyjazne uczucie całej ktasy ro­
botniczej.

C! dwaj wybitni przywódcy robotnkiy 
Włoch, mają za sobą piękne karty walki 
z faszyzmem. Są oni zdecydowanym 
zwolennikami i bojownikami jsdnośri ro­
botniczej. Są wypróbowanym’ przyja­
ciółmi Polski.

Przyjazd ich do naszego kraju podyk­
towany był pragnieniem zapoznania się 
z pracą przy odbudowie naszego kraju, 
z wysiłkiem naszych robotników'. Goście 
zwiedzą cały szereg miast i ośrodków 
przemysłowych, zwiedzą również Mu­
zeum Martyrołogk Polskiej w Oświęci­
miu, gdzie zginęła córka tow. NermAego

Poza tym goście włoscy pragną się 
zapoznać z pracą swej bratniej Polskiej 
Parts Socjalistycznej. Podczas pobytu 
w Polsce uczestniczyć będą w wielkim 
wiecu PPS w Poznaniu I zwiedzą Socja­
listyczny Ośrodek Szkoleniowy OM 
TUR w Otwocku.

Wybitni przywódcy Socjalistycznej 
Partii Włoch — chociaż przy by i  do Pol­
ski na zaproszenie CKW PPS — będą 
gośćmi całej klasy robotniczej Polski. i>ę 
dą otoczeni serdecznością ze strony ca­
łego społeczeństwa.

' ł

Prok.: Jak miała wyglądać ta interwen 
cja dyplomatyczna?

Osk.: PRZEPROW ADZENIE WYBO­
ROM POD KONTROLĄ OBCYCH M O­
CARSTW.

Z następnych odpowiedzi oskarżonego 
wynika, że memoriały WiN-u do ONZ  
miały być wysłane przez ambasadę ame­
rykańską.

Prok.: Jaka była treść memoriału?
Osk.: To było przedstawienie ogólnej 

sytuacji politycznej w  Polsce. Jako wnio 
sek i ostateczne zadanie wysuwano kon­
trolę wyborów w Polsce.

Prokurator cytuje fragment a memo­
riału, domagający się PRZYSŁANIA DO 
POLSKI ODDZIAŁÓW  WOJSKOWYCH.
Dalsze cytowane przez prokurator« fra­
gmenty tnemOriafa zawierają momenty
szkalujące Wojsko Polskie.

Dolary z Londynu
Następne pytania prokuratora dotyczą 

źródeł środków finansowych W iN,
Prok.: Na jakie środki finansowe liczy! 

oskarżony z Londynu?
Osik.: Obliczałem na jakieś 30.000 dola 

rów miesięcznie.
Prok.: Kto był autorem fałszywych 

i prowokacyjnych materiałów z „akcji 
O“,KTÓRE ZOSTAŁY WŁĄCZONE, JA 
KO ZAŁĄCZNIK! DO M EM O RIAŁU  
SKIEROWANEGO DO ONZ?

Osk.: Obszar oołudnowy.
Prok.: Czy ta okoliczność, że były to 

dokumenty fałszowane < służące do pro­
wokacji nie odstręczała was od tch za­
stosowania?

Osk.: TO BYŁ TRICK PROPAGAN­
DY.

1I M H C I O I E
Brak galanterii —  

czy chęć
ukrycia prawdy ?

Do Sojuszm czej B ady  K o n tro li w  
B e r lin if  wpłynęło pismo Sekret. M ię­
dzynarodowej Dem okrot» F td .  K ob ie t, 
podp iton * przez dw ie w yb itne działaoz- 
k i —  p p . Y A IL L A N T -C O  U TU R 1E B  
i  CO TTO N. Pismo kom uniku je , że De­
legacja F ede rac ji K ob ie t m ia ła zamiar 
odwiedzić wszystkie cztery s tre fy  oku­
pacyjne  w Niemczech, celem zaznajo­
m ienia zię z sytuacją kobiet niemiec­
kich oraz zbadania udzia łu  organizacji 
kobiecych »  dziele d e n a rifih a c ji i  .de­
m okra tyzac ji Niemiec.

O K U P A C Y J N E  W Ł A D Z E  B R Y ­
T Y J S K IE  I  A M E R Y K A Ń S K IE  
S P R Z E C IW IŁ Y  S IĘ  J E D N A K  W P U ­
S Z C Z E N IU  D E L E G A C J I N A  S W O ­
J E  T E R E N Y , tak  że delegacja mogła 
wizytować jedyn ie  strefę radziecką i 
francuską. W yraża iąc protest przeciw ­
ko tego rodzaju sianowieku anglosas­
kich władz okupacyjnych delegacja zło­
ży ła  zarazem podziękowanie władzom  
radzieckim  za pomoc, okazaną delega­
c j i  podczas pobytu  w ich  stre fie . Dele­
gacja stw ierdziła, że przeprowadzono tu  
zasadnicze re fo rm y  sprzyja jące is to tne j 
dem okra tyzacji Niemiec, a w szczegól­
ności —  rozw ojow i kobiecych organi­
zac ji postępowych.

Co się tyczy s tre fy  francusk ie j, dele­
gacja w yraz iła  opin ię, że n ic tu  praw ie  
nie zrobiono w k ie runku fak tyczne j de­
m okra tyzac ji stosunków. A k c ja  denazi- 
f ik a c y jn a  m a charakter iluzoryczny, nie 
wydano żadnych zarządzeń wychowaw­
czych w stosunku do dzieci i  młodzie­
ży, tworzenie kobiecych zrzeszeń de­
m okratycznych jes t zabronione. Z  w y­
n ikam i tych spostrzeżeń M iędzynarodo­
wa Federacja K o b ie t podzie liła  się rów ­
nież z Generalnym Sekretariatem  ONZ, 
Radą Bezpieczeństwa oraz m in is tram i 
spraw zagranicznych ZS R R , Stanów  
Zjednoczonych, A n g li i i  F ra n c ji,  p rzy  
czym zwrócono uwagę, że stan rzeczy 
w stre fie  francu sk ie j „pow in ien  siać się 
przedm iotem  specjalnych studiów ze 
strony czynników powołanych do czu­
wania nad powszechnym pokojem  i  bez­
pieczeństwem oraz nad realizacją u- 
ehwał poczdamskich” .

Jedno w te j sprawie musi się wydać 
nad wyraz dziwne: zakaz wpuszcze­
n ia  delegacji kobiet na tereny anglosa­
skich s tre f okupacyjnych. Trudno po­
mawiać, zwłaszcza słynących z dobrych, 
m anier A ng lików  o —  brak ga lan te rii 
względem kobiet... Bliższe p raw dy bę­
dzie chyba przypuszczenie, ie  władcom  
tych s tre f chodziło raczej o ukrycie  
przed doświadczonym okiem kobiecym  
pewnych spraw i  rzeczy, którym i... 

i chwalić się doprawdy trudno. R. D.

Każdy członek PPR

Prok.: Kiedy oskarżony
Kwiecińskiemu fałszywe instrukcje 
PPR?

W maju ¡946 r.

przekazali i
KC »

Osk.: W maju
Prok.: Gzy oskarżony wiedział, że by 

(y one wysłane jako załącznik do mate­
riału skierowanego do ONZ?

Osk.: Dowiedziałem się o tym po fak- \ 
cie, bowiem Kwieciński wysłał je iy*z i 
porozumienia ze mną.

Po tych odpowiedziach oskarżonego, , 
Sąd ogiosii przerwę do dnia następnego, i 
w którym zeznawać będzie w daiezys: | 
Ciągu oskarżony Nrepokókzycki,

p r e n u  m e r u j e

T ry b u n ę  
Wolności«

I U  b

C h ło p s k u
Drogę«

»
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B o lączk i, które można usunąć
Powiatowa narada aktywu chłopskiego w Kwidzyniu

W Kwidzyniu odbyła się na r a 
da gospodarcza aktywu chłop- 
skfego członków PPR i SL przy 
udziale około 200 osób.

Naradę zagaił tow. Krupa — ! 
sekretarz Powiatowego Komitetuj 
PPS. Następnie kolejno wygłosi i i 
referaty prezes Woj. Zarządu Sa- j 
mopomocy Chłopskiej, członek 
prezydium Zarządu Woj. SL co. 
Porębski i tow. Brodziński — II 
sekretarz PPR.

Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Między inny­
mi poruszona została bardzo 
istotna sprawa walki z rozwna- 
jącą się wsi spekulacją, uprawia­
ną przez pewne aspołeczne ele­
menty chłopskie. Chłopi opowia­
dali, że właściciele motorów na­
pędowych za omłoty pobierają od 
40 do 80 kg. żyta za 1 ęrodz. ora- 
cy motoru, co ¡stanov.ii d-icnrre 
od 12 do 20 tys. zł docho u.

Narada uchwaffła wniosek; aże­
by wszystkie motory omletowe, 
znajdujące się u spekulantów, prze 
jęły gminne oddziały Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej i skalkulo­
wały ceny ornłotu tak, aby nie­
zamożny chłop miał możność ko­
rzystać z siły mechanicznej.

Żie bywa

Narada i w tej sprawie uchwali­
ła wniosek pod adresem Powiato­
wej Rady Narodowej i starostwa,’ 
domagający się ustalenia jednoli­

tej ceny na siłę pociągową w je­
siennej akcji siewnej.

Z wielką troską uczestnicy na­
rady poruszy i sprawę ziej gos­

podarki w majątkach państwo­
wych. Stwierdzono, że przy do­
statecznej ilości traktorów i ży­
wej siły pociągowej, dużo ziemi 
leży odłogiem, albo jest żk- upra­
wiana.

Bo ączki wsi poruszane na na­
radzie aktywu t 'kopskiego PPR i 
SL w Kwldzyr.'u są bolączkami 
wilelu innych wsi całego woje­
wództwa. Większość z tych bolą­
czek jest do rozwiązania przez 
czynniki na szczeblu pcw lato- j 
wym. Z odbytej parady należy 
wyciągnąć wniosek, jak bardzo są 
potrzebne takie narady, dają one 
bowiem najlepszy obraz realiza- f 
cji za.iLń państwowych w pod- i 
stawowym ogniwie — w groma-: 
dzie. Br.»

IjfcwYwką
R A ID  M O TO C Y K LO W Y  

O „P U C H A R  W Y B R ZE ŻA "
Gdański K lub Moto­

cyklowy organizuje w  
niedzielę, dnia 31 bia.
I  Raid Motocyklowy o 
„Puchar Wybrzeża“. 
Im preza ta zaliczona 
została przez Polski 
Związek Motocyklowy 
do mistrzostw Polski
I I  klasy. Trasa raidu  

wynosi 220 km , w  tym  ciężkiego te­
renu 40 km . Raid przejedzie w  p ierw ­
szym etapie przez tereny „Szwajca­
rii Kaszubskiej“ do Lęborka, w  dru­
gim etapie wzdłuż brzegu morskiego 
do Jastrzębiej Góry, w  trzecim —  
przez Rozewie, Puck, do Wrzeszcza.

AK C JA  U W Ł A S Z C ZE N IO W A  
D O B IE G A  K O ŃC A

N a ziemi W arm ińskiej, w  Elblągu, 
Sztumie i  M alborku akcja uwłaszcze­
niowa dobiega końca. W  Gdańsku, 
Lęborku i  Kw idzyniu  akcja ukończo­
na zostanie w  dniu 1 listopada br. 
Według projektów rządowych 10 ty ­

sięcy gospodarstw w  województwie 
gdańskim będzie zahipotekowanych.

M IL IO N  Z Ł  N A  ODBUDOW Ę  
Z A M K U  M A LB O R S K IE G O

18 sierpnia br. na zamku m alb or­
skim b aw ili przedstawiciele Urzędu  
Wojewódzkiego Gdańskiego i  M in i­
sterstwa K u ltu ry  i  Sztuki. Zapewnili 
oni kustosza mgr Hendzielową, że w  
tym roku jeszcze rząd wyasygnuje 1 
milion złotych na zabezpieczenie zam­
ku.

D L A  D O T K N IĘ T Y C H  K LĘ S K Ą  

G R Y Z O N I
Wojewoda gdański przeznaczył 280 

tys. zł. dla rolników dotkniętych klę­
ską gryzoni. Starosta 
powiatowy w  Malbor­
ku  tow. Kalinowski 
powołał komisję, k tó -  
Ta zakupi większą i-  
lość nierogacizny i  dro­
biu  wysokogatunkowe­
go i  rozprowadzi je  
między ludność po w . 
malborskiego.

Szkoła i  zabudowania we wsi M ilewo w pow. gdańskim  toną w chwastach

Cli. lfcieliszevsKi u  wsi §
m e le  służyć przykładem

ŻNIWA SKOŃCZONE
Przygotowania do efachadei Bato Reformy Rolnej

W Tczewie zanotowano pier­
wszą w województwie wpłatę w 

zrozumiana również \ naturze należności z tytułu po-
pomoc sąsieczka przy uprawie

j Dzisiaj można mówić już o zakoń- 
j czeniu żniw  w  województwie gdań­

skim. W  dniu 22 bm. na odprawie po
j wiatowyeh pełnomocników Akcji 

. i Siewnej stwierdzono, że na polu znaj-
bm ; a więc przed ustawowo prze-! duje się tylko 15 procent późnych 
widzianym terminem, Spełnił obo-! owsów i mieszanek. Do dnia dzisiej-
wiązeb obywatelski w  1007» o d . ‘ szeg0 na ?ewn.° h-'ż 7  zebrano, w  

'  ’ czasie akcji żniwnej dał się poważnie

W SI

ę . d a tk u  g :u to w e g o  za  ro k  1947. L i- s ta w ia ją c  do punktu  zsypu 738 kg j odyzUĆ b r ^ ^ p a g l t u  d 7  
j stę^ pła t k ó w  O lV, tera roln.K ze ż y ta . W inę ponosi tu  „Społem41, jako h ur-

Subkowy,] Świadczy to o-znacznym wy­
robieniu obywatelskim tego roini- 
’ta, które jest godne naśladow­
nictwa.

ziemi siłą pociągową. Jak zazna 
czyi_ na naradzie ob. Ćwiek za
obróbkę wiosenną trzech hekła- 1 pow. tczewskiego, ob. Wf-uWsIaw 
row zapłacił 14 tysięcy złotych. , Wiełiszewski, który w dniu 21

Słońce.
;ze

gminy

W ieziem y ze sobe?
sympatię dSa nowej Polski 
List s tudentów  czesk ich

townik, zaopatrujący spółdzielnie rol­
nicze. N ie  bez w iny jest również wie­
le spółdzielni, które w  porę nie zło­
żyły odpowiednich zamówień. Będzie 

. _ . to nauką na przyszłość. 17 pracy ro i-
Nie wątpimy, Że W Ślad za ob. j oika termin Obowiązuje i organizacje,

• .„•••Lni pójdą -nie 
nicy gminy Subkowy, ale rów­
nież rolnicy pozostałych gmin ii 
powiatów województwa gdań­
skiego.

-n ’ - ! współpracujące z nim , powinny się
doń dostosowywać.

Tegoroczne żniwa w  województwie
gdańskim osadnicy przeprowadzili 
przeważnie o Własnych siłach. Każ­
dy gospodarz korzystał tylko z porno-

Wyprawki niemowlęce
Ili Kw artał 1947 r.

Opuszczając Wasze gościnne miasto, ! Dzięki uprzejmości polskich urzę- 
gdzic przebyliśmy trzy tygodnie na dów, szczególnie Kapitanatu Portu, 
praktyce, chcemy podzielić się »w y- j mieliśmy wstęp na wszystkie statki 
m i wrażeniami z Wybrzeża. [ w połcie i do stoczni. Wszędzie gdzie-

Życie w  odrodzonych portach nadz- śmy przyszli, byliśmy serdecznie 
wyczaj szybko się rozw ija i  norassii- j przyjm ow ani
żuje. Widzieliśmy w  jak  trudnych \ ż ycie portu jest symbolem życia 
warunkach odbywa się w ylafiowywa j.r:i,ju. Ożywienie w  porcie świadczy 
n*e,t . załadowywanie  ̂towarów na „ rozwiniętym, ruchu handlowrym w
statki, gdy brak dźwigów i  innych ■ eałyjp kraju . Dziś nie można jeszcze prowizacji Zarządu  
portowych urządzeń. | powiedzieć, żeby tempo życia w  por- !

cie było normalne. Ruin i gruzów jest 
dużo, lecz odbudowa szybko idzie
naprzód. Wybrzeże już żyje, a w  por- j Zakłady pracy, uprawnione do przy- 
iach w re praca. A  N A JW A ŻN IE JS ZE  działu w yprawek niemowlęcych

na
W terminie od dnia 28 sierpnia do 

dnia 10 września 1947 r. W ydział A -  
Miasta Gdańska 

i przyjmować będzie podania o p rzy­
dział w ypraw ek dla niemowląt.

TEATRY
„MIEJSKI”  „Wybrzeże” Gdynia. Plac Grun­

waldzki. Nieczynny. j
„AKTORÓW' Gdynia, Sfcwei KofednszUi 12. I 

godz. 20 — „Cień". W roli tytułowe! Kira j 
Peplowska.

„MIEJSKI”  „Wrzeszcz” , ul. GruuwnWzk* j inne porty. Przed wojną

JEST TO , ŻE W Y B R ZE ŻE  B A Ł T Y C ­
K IE  JEST S ŁO W IA Ń S K IE .

Czechosłowacja nie ma morza, ! 
jest zmuszona przesyłać towary przez

musieliśmy

do lis t imiennych 1 wna* e zaświad­
czeniem lekarza urzędowego, lub U - 
izędu Stawu Cywilnego, nadesłać do 
W ydziału Aprowizacji.

L isty na w ypraw ki zakłady pracy 
w inny zaopatrzyć klauzulą, stwierdza­
jącą. że wym ieniani w  liście pracow­
nicy nie otrzym ali w ypraw ek przez za­
kład pracu, lub z innych źródeł.

Uprawniony może otrzymać w ypraw

18, godz. 17 1 t9 — 
„O gwiazdce z nieba”

Widowisko dio dzieci ¡ ko rzy s ta ć  z p o rtó w  w ro g ieg o  n a m  n a -  
śkiegó Teatru Marionetek* ” ‘ ! ro d h  n ie m ie c k ie g o . D z iś  nasze to w a ry

REPERTUAR KIN ! Id ą  p rzez  p o rty  b ra tn ie g o  n a ro d u  p o i-
GDYNIA — „Warszawa” —Nauczycielka 'sic sk iego.

akie) Mości.*—3 Dora Marynarki Wo°. - °P a n t!  O b a  k r a je  tw o rz ą  gospodarczą jed- 
minister tańczy. fność w z a je m n ie  sifi d o p e łn ia ją c . W a ż n e
f GRABÓWEK — „Fala” — Historia iedne8° | je s t to , a b y  ob a n a ro d y  p o z n a ły  się n a
,r  CHYLONIA — „Promień” — Młodość T . E- j w z a je m . W y m ia n a  i  w z a je m n e  z b liż e -  
disona. ” _ j n ie  się P c l3 k i i  C ze c h o s ło w a c ji je s t  w a
t k”  ^ ^ i a !  ” klet"!a ~~ Knock out' — ” Ba‘ j r u n k ie m  d a lszyc h  su kcesów  go sp odar- 

OLIWA — y ,Polonia”  — Marla Luiza. | czych i  p o lity c z n y c h .
WRZESZCZ — „Bajka” — 5 zuchów. — ! O p u szc zam y P o ls k ę  w ie rz ą c , że  Je-

,,COTAŃSK_ _ N1? ,1 w la \^ d ?e- ktWtolkI walc. i « c z e  n ie je d n o k ro tn ie  ją  o d w ie d z im y  i 
WEJHEROWO — „świt” — Ciche wesele, i że po lscy p rz y ja c ie le  p rz y ja d ą  do nas.

PO-
. w inny sporządzić listy imienne pracow  
1 ników mających prawo do w yprawek  

oraz pobrać od nich kupony N r  23
karty macierzyńskiej z m-ca sierpnia I kę tylko jeden raz. D la  b liźniąt przy- 
1147 roku. Kupony te w inny dołączyć ¡ dzieła się dwie w ypraw ki.

Po nitce... da obozu pracy
Kcmisja Specjalna czuwa

PUCK — „Mewa” —  Dom bankowy. 
TCZEW — „Wista” — Mltość na lekarstwo. 
STARGARD — „Polonia” —  Kobieta sama. 
LĘBORK — „Fregata” — Dusze nieujarz- 

mione.
KARTUZY — „Kaszub” - Pstatri* szansą. 
SŁUPSK — „Polonia’ — Zfota maska. 
KOSZALIN — „Polonia — Go-'. 
BIAŁOGARD — „Bałtyk” —  Czarodziejski 

kwiat.
SZCZECINEK — „Wolność”  — Serenada w 

Dolinie Słońca.
W Y S T A W Y

Dziękujem y wszystkim, którzy nam u- 
m ożiiw ili i  uprzyjem niali nasz pobyt: 
studentom polskim, firmom, w  których 
praktykowaliśm y i wszystkim, *  któ­
rym i stykaliśmy się.

Specjalne podziękowanie składamy 
pod adresem Z W M , któ ry dla nas oi- 
ganizował wycieczki po W ybrzeżu i 
do Szwajcarii Kaszubskiej, gdzie by­
liśmy gośćmi w  wypoczynkowym obo­
zie młodzieżowym. W ieziemy ze sobą

W incenty Nowicki, zam. we Wrzesz­
czu, przy. ul. Szymanowskeigo 35, od 
dłuższego już czasu zajm ował się han­
dlem bez uprawnień kupieckich. Ten 
sposób prowadzenia handlu doprowa­
dził go w  końcu do zajmowania się 
handlem łańcuszkowym. W  ostatnim

wypadku Nowickiego przyłapano na 
dworcu w  Gdańsku na przewożeniu 
211 szpulek nici, nabytych w  celu dal­
szej odsprzedaży. Komisja Specjalna 
skierowała go do obozu pracy na okres 
trzech miesięcy.

cy swojej rodziny. Rzadkie były w y­
padki sprowadzania z głębi kra ju  lu­
dzi do pracy na roli. Jest to dowód, 
że przydzielone gospodarstwa pod 
względem obszaru odpowiadają n&- 
ogół możliwościom pracy rolnika.

Tegorocznych plonów nie można 
zaliczyć do najlepszych. Ziarno jest 
drobne i nie nadaje się do siewu. 
W iele jest żyta porażonego rdzą lub 
innym i grzybkami, na co zresztą 
wpłynęły tegoroczne w arunki klim a­
tyczne. Kierownictwo A k c ji Siewnej 
przygotowując się do jesiennych za­
siewów, kładzie duży nacisk na za­
prawianie ziarna, tj. oczyszczanie go 
z grzybków i  ich bak tery j  sposobem 
chemicznym. Najpoważniejszą rolę 
odgrywa tu Stacja Ochrony Roślin 
przy W ojewódzkim Związku Samopo­
mocy Chłopskiej.

w ielu rolni .ów do zmniejszania w y­
sokości zbiorów, można przypuszczać, 
że są one nieco większe.

W  dniu 7 września tj. w  dniu Re­
formy Rolnej, we wszystkich gmi­
nach województwa gdańskiego, odbę­
dą się uroczystości. Cała ludność bę­
dzie święciła uroczyście zakończenie 
żniw na ziemiach, które dała je j Re­
forma Rolna.

Dzieciobójczyni
p(*pa;i$¡lá saaobó siwo

Grecie Karpiszewskiej, zam. w  Sie- 
dlicaeh, przy ul. Wyczółkowskiego 26, 
urodziło się dziecko. Po pewnym cza­
sie sąsiedzi zwrócili uwagę, że dziecko

N a podstawie pierwszych próbnych J miJinei)o * « ^ d o m i l i  o tym  m i-
n ło tó w  m ri7dji in i  ncłtaUA p rzyp u *omłotów można już ustalić 

szczalną wysokość tegorocznego uro­
dzaju. Wydajność żyta z jednego ha, 
wynosi 9 kw inta li, pszenicy ozimej —  
8 kw intali, pszenicy jare j —  10 kw in ­
tali, owsa —  10 kw inta li. Co do oko­
powych, w  szczególności ziemniaków  
i  buraków cukrowych zbiory ocenia 
się na 130 kw in ta li z hektara. Jednak

M .O. przeprowadzając dochodzenie, 
odnalazła w  ogrodzie, położonym przy 
domu, w  którym  mieszkała Karpiszew- 
ska, zakopane zw łoki noworodka.

Karpiszewska została aresztowana. 
Podczas przesłuchania zeznawała co 
chwila inaczej nie przyznając się do 
winy. Osadzona w  areszcie, popełniła

że, biorąc pod uwagę stałą tendencję w nocy samobójstwo.

Tych zegnamy bez żalu
Ostatni K m t  onuszczają województwo

Z radością przyjm ujem y wiado­
mość, że z półtora m iliona Niemców  
„odziedziczonych" na terenie woje­
wództwa gdańskiego, pozostało tylko  
5 tys. Praca wysiedleńcza trw a. PU R  
niezmordowanie przeprowadza akcję 
wywozową. W  tych dniach transport 
400-osobowy z okolic Gdańska opu­
ścił Polskę.

Według zapewnień PUR, do końca 
bieżącego Toku wszyscy pozostali 
Niemcy m ają być usunięci z terenu 
województwa gdańskiego. ‘Należy pod 
kreślić, że władze polskie do ostatniej 
chwili pobytu w  granicach państwa

wiadkowie zeznają
Drugi dzień procesu Wiewiórkowskich

Salon „Rytmu”  w Gdyni —  10 lutego. Wy­
stawa akwareli Tybora Csorby „Polskie W y- _ — , . . T .
brzeże węgierskim pędzlem” i grafik Ludmiły s y m p a tię  dla I  olslci» Jej n  ro 1 
Lanżanki „Z teki pomorskiej” . Otwarcie o go- ftządu. N ie mówim y „żegnajcie , ty*ko
zinie 17.00.

#
Salon Sztuki I Przemysłu Ludowego w Gdy­

ni, ul. 3-go Maja 27 (naprzeciw kina „Atlan-,
tic” ) wystawa obrazów marynistycznych 
mai. prof. Mariana Mokwy. [

*  \
Wystawa Piaśnicka w Sopocie, zorganizowa 

na przez P.Z.Z. w Salonie plastyków przy ul. 
Rokossowskiego 54.

*
I I  doroczna wystawa malarstwa, grafiki 1 

rzeźby Z.Z.P.A.P. w Pawilonie Sztuki w So­
pocie, ul. Powstańców ' arszawy.

*
Wystawa „Stary Gdańsk w grafice I staro­

drukach” w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku,
w godzinach od 9 do 18 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. W sobotę od ~odz. 9 do 12.

*
Wystawra prac konkursowych na projekt ko­

ścioła w Gdyni w gimnazjum żeńskim przy ul. 
Czołgistów.

„do w id z e n ia “
F. O N D R A C ZEK  B. HOiM OLA

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA'

W tekście ł mm x I szp. do 100 mm -  
zł 55.—. 1 mm % I szp od 101 do 2<K) 
mm — zł. 65.—. powyżej — z» 80 — 
Za tekstem: I mm % i szp do too m i - 
zł. 3 5 — , I mm x I szp od 101 do *00 
ram — zł. 45.—. powyżej — zl 55.—. 
Drobne: osob. posz rodź. za Jedno sło­
wo zł. 20.— , handlowe za jedno słowo 
zł. 25.—, posz pracy za jedno słowo zł. 
10.— , zguby za iedno słowo zł 20.—. 
Nekrologi: 1 mm x 1 szp do 50 mm — 
zł. 30.— , 1 mm x 1 szp od 51 do 100 
mm — zł. 40.—, 1 mm x 1 szp od 101 
do 150 mm - zł. 50.—. powyżej • z? 70 -

Adres Redakcji i Administracji 
Gdańsk — Plac Armii Czerwone! 1 

te!.; 315-72.
Odymia — ul. świętojańska % 

teL: 224-65

B-37841,

O a iiio
Piątek, dnia 29 sierpnia 1947 r. 

na fal! 1.339 m.
6.15—6.30 —  Dziennik poranny. 7.15—7.35

— Wiadomości poranne i przegląd prasy sto­
łecznej. 7.55— 8.05 —  Informacje ogólnopol­
skie. 12.06— 12.10 —  Wiadomości południowe. 
12.10— 12.25 —  Z naszych stron. 14.50— 15.00
— Informacje miejscowe i prognoza pogody 
(lok). 16.00— 16.18 —  Dziennik popołudnio­
wy. 16.50— 17.00 —  Pogadanka sportowa. 
18.30— 18.37 —  Reportaż (lok). 18.50— 18.53
—  Informacje miejscowe (lok). 21.00—21.30
—  Dziennik wieczorny. 22.10— 22.15 —  W ia­
domości sportowe. 23.00— 23.10 —  Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.55—  
24.00 —• Z ostatniej chwili i sygnał czasu.

NOCNE D Y ŻU R Y  APTEK  
do 30 sierpnia br.

Gdynia I Orłowo: Apteka pod Gryfem —  
ul. Starowiejska 1 Apteka w Orłowie ul. Or­
łowska.

Sooot: Apteka Nowa — ul. Stalina.
Oliwa: Apteka pod Orłem — ul. Armii Ra­

dzieckiej.
Wrzeszcz: Apteka Grunwald — ul. Grun­

waldzka.
Gdańsk: Apteka pod Słońcem — ul. Garn­

ca rska
NUMERY TELEFONÓW POGOTOWIA

Ubezpieczalm Społecznej Gdańsk «2-150
Miejskie Gdańsk 31- I I I  

NUMERY TELEFONÓW STRA2Y POŻARNEJ
Gdańsk ~  31-334, 31-338.
Wrzeszcz — 41-332. 41-333, »2-284.
Orania -  31-338. 4 ' s
Oliwa — 52-622.
Nowy Port -  43-HS.

W drugim dniu rozprawy przystąpio 
no do przesłuchania świadków. Na 
liście figurują 32 nazwiska. Między 
innymi w charakterze świadków skła 
dają. zeznania naczelnicy wydziałów 
Zarządu Miejskiego, były prezydent 
miasta Gdańska tow. Kotas -  Jankow­
ski i przewodniczący Miejski-ej Rady 
Narodowej, sędzia tow. Mossakowski.

Zeznania świadka dotyczą przede 
wszystkim głównego oskarżonego — 
b. dyrektora Administracji Nierucho­
mości Miejskich Tadeusza Wiewiór- 
kowsklego.

Obecny dyrektor Administracji Nie­
ruchomości Miejskich tow. Saar cha­
rakteryzuje działalność osk. Tadeusza 
Wiewiórkowskiego dodatnio.

Następnie zeznaje przewodniczący 
Gdańskiej Miejskiej Rady Narodowej, 
sędzia Mossakowski.

Na pytanie przewodniczącego roz­
prawy — kto desygnował oskarżonego 
Tadeusza Wiewiórkowskiego na stano- 

: wisko dyrektora Administracji Nieru­
chomości Miejskich i na jakich pod­
stawach — świadek oświadczył co na­
stępuje:

Tadeusz Wiewiórkowski został mia­
nowany dyrektorem Administracji Nie 
ruchomości Miejskich po konsultacji 
z ówczesnym prezydentem miasta Ko- 
tus - Jankowskim. Podstawą nomina­
cji była ogólnie dobra opinia o zdol­
ności organizacyjnej i uczciwości T. 
Wiewiórkowskiego.

Na pytanie obrony — ,.jak świadek 
j ocenia działalność oskarżonego?“, świa 

dek odpowiedział, „przyczynił się on 
ł do odbudowy Gdańska",

Świadek ia b o k lic lc i, były zastępca pytanie: — Czy świadek nie uważał 
oskarżonego Tadeusza Wiewiórkowski« za swój obowiązek, po zamieszczeniu 
go zeznawał w sprawie pomocy udzie- takiej adnotacji, skontrolować jej wy- 
lonej przez oskarżonego bratu Teodo- konanie? Na to pytanie obrońcy zare- 
rowi przy staraniach o zezwolenie na plikowali pod adresem przewodniczą 
zakup dachówek. Według aktu oskar- j cego rozprawy pytaniem: — „czy ob. 
żenią Teodor Wiewiórkowski, z ramie- ) Żaboklicki zeznaje jako świadek, czy 
nia firm y budowlanej „Sierpińska", i jako oskarżony?“ Pouczony przez prze 
uzyskał zezwolenie ną zdjęcie pewnej j wodniczącego, że na pytanie prokura-
ilości dachówek ze zniszczonych do­
mów. Tymczasem dachówkę zdjęto * 
domów w dzielnicy Siamki — Rudniki, 
nadających się do remontu. Wskutek 
zdjęcia dachówki zniszczeniu uległo 
oikoło 30 domów wartości około 15 mi 
lionów zł.

Świadek Żabo kii ckl stwierdza, że 
osk. Tadeusz Wiewiórkowski ograni­
czył się jedynie do zasięgnięcia u 
świadka opinii w tej sprawie i zazna­
jomienia go z bratem, który występo­
wał w charakterze kupca dachówek, 
świadek Żaboklicki zeznaje, że skiero­
wał Teodora Wiewiórkowskiego do O- 
kręgowego Urzędu Llikwidacyjnego, 
którego rzeczą było dopilnowanie, aby 
dachówki zdjęto z budynków zniszczo­
nych.

W trakcie zeznania świadka nastą­
piła ostra wymiana zdań między pro­
kuratorem, ławą obrońców i świad-

tora może nie odpowiadać, świadek 
korzysta z tego prawa.

Następne zeznania świadków — pra 
cownlków Administracji Nieruchomo­
ści Miejskich, Franciszka Zalew­
skiego 1 Czeporowskiej oraz pra­
cowników firmy budowlanej „Sier­
pińskiego“, — ob. Sierpienia i ob. A~ 
damiaka nowych charakterystycznych 
szczegółów do rozprawy nie wnoszą.

Po przerwie obiadowej stanął przed 
pulpitem dla świadków naczelnik W y­
działu Technicznego Zarządu Miejskie 
go m. Gdańska inż. Janczukowic* 
Świadek zeznał, że osk. Wiewiórkow­
ski zwracał się do Wydziału Technicz­
nego o przepisy, dotyczące przetargów 
Jeśli chodzi o pobieranie od firm  sta­
jących do przetargu wadiów j kaucji, 
to ze względu na stan organizacyjny 
firm budowlanych, początkowo w ogó­
le ich nie pobierano.

kiem. Na podaniu, w sprawie kupna ' Óclnosme wypłat zaliczkowych 
dachówek świadek Żaboklicki zamie- j , '  - ,one Praktykowane przez GDO i 
ścił adnotację, że Administracja Nie- j lnne instytucje. Udzielano zaliczek na- 
ruchomości Miejskich nie stawia sprze Przed rozpoczęciem robót. Następ-
ciwu z zastrzeżeniem, iż dachówka m św:adek wydał dobrą opinię o fir

mie budowlanej Sierpińskiego, której 
roboty nadzorował przy ul. Bema.

Zeznania dalszych świadków poda­
my w numerz* następnym.

że być zdjęta tylko z domów nie na­
dających się de remontu.

W «wiązka z tym prokurator zadaje

opiekują się wysiedlanymi w  sposób 
hum anitarny dając im  środki loko­
mocji, pomoc lekarską oraz wyżywie­
nie.

■ ■ * -

f |  manczzonoDD

„G NE1SENAU" B Ę D ZIE  FALO ­
CHRO NEM .

W rak pancernika niemieckiego 
„Gneisenau“ dotychczas tarasuje kom 
pletnie wejście do partu gdyńskiego i 
utrudnia nawigację. Obecnie Biuro 
Odbudowy Fortów przystąpiło do 
prac nad cięciem wraku. Prace te po­
legają na cięciu części nadwodnych« 
kadłub natomiast zostanie zabetono­
wany i użyty do remontu zniszczone­
go falochronu portu. Odtąd stanowić 
będzie jego masywną ścianę.

R U C H  S TA TK Ó W  W  PO RCIE  
G D A Ń S K IM

Dnia 27 sierpnia w  porcie gdań­
skim znajdowało się 41 statków, *  
czego 17 ładowało łub rozładowywa­
ło w  basenie Górniczym, 6 w  basenie 
Wiślanym, 3 w  kanale Kaszubskim« 
9 oczekiwało na swoją kolej w  kana­
le Portowym, 1 w  strefie Wolnocło­
w ej, a 5 statków stało w  stoczniach. 
Do portu tego dnia weszło I I  stat­
ków, w-yszło natomiast 7.

K O N IE  D L A  R O L N IK Ó W
Szwedzki parowiec „Hawnbrlss“ 

przywiózł do portu gdańskiego 482 
konie. Konie pochodzą z Danii. Ł a­
dunek przejmuje Rolnicza Central* 
Mięsna, która rozdzieli go między 
rolników.

E L E K T R Y F IK A C J A  P O RTU  
G D A Ń SK IEG O

N a zachodnim nabrzeżu w  basenie 
Górniczym portu gdańskiego dobiega 
końca remont tablicy 10-polowej 
podstacji. Podstacja będzie zasilała 
3 mosty oraz rałe nabrzeże basenu. 
Brak wyłączników automatycznych 
hamował dotychczas wykończenie ro 
bót. Ostatnio, po dostarczeniu braku­
jących części, roboty posunęły się n» 
przód i już przypuszczalnie w  połowic 
września podstacja zostanie oddana 
do użytku.

R U D A  D L A  P O LS K I
Szwedzki S/S „Oscar" przywiózł 

z Lulea 1988 ton rudy dla polskich 
hut. Statek wyładowmje się przy na*1 
brseżtt ra£<?wyni porta gdańskiego.
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Amerykańskie? Nie - polskie tempo
Słupska fabryka mebli produkuje 100 kompletów miesięcznie

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Wierzyć się n&e chce własnym 

oczom. Maszyny w ruchu i fabry­
ka produkuje już 100 kompletów 
mebli miesięcznie. Jeszcze w u- 
biegłym roku, w październiku, gdy 
dyr. Mikulski obejmował z ramie 
nia Zjednoczenia Przemysłu Drze 
wnego te ruiny i gruzy, nikt nie 
chciał wierzyć, że tu powstanie 
fabryka mebli. Bo z czego?
LUDZIE, KTÓRZY ZAKASALI 

RĘKAWY
Jak doszło do tego, ze przed 

kilku dniami w niespełna rok, w 
tym miejscu, gdzie były komplet­
ne ruiny i pustki mogło nastąpić 
uruchomienie obecnie jednej z 
największych w Polsce fabryk me 
bli — Państwowej Fabryki nr 3— 
jest tajemnicą takich ludzi, jak 
kierownik odbudowy, tow. Kon­
stanty Kiersnowski, mistrz Wa­
lerian Jodko, technik Podlecki, 
majster Zwierski i in.

Z terenów niemal całego Porno 
rza wożono maszyny, obrabiarki, 
niejednokrotnie w 80 proc. wypa-

niczy), Sobierajski Adam, Kowa 
lewski Włodzimierz, Zwiewko 
(ślusarze), ob. ob. Podlecki Ed­
win (technik) Szymański Eward 
(majster), Ludwik Waśko praco­
wali »bez wytchnienia po 16 godz. 
na dobę — byle tylko jak naj­
prędzej ruszyły siłownia i kot­
łownia.

Chlubą i dumą robotników jest 
nowo wybudowana hala traków 
o powierzchni 350 m kwadrato­
wych, którą odbudbwano w cią­
gu ośmiu dni. Tak stosunkowo 
krótki czas budowy zawdzięcza­
ją robotnicy Centrum Wyszkole­
nia M. O. w Słupsku, które do­
starczało około 25 tys. robo­
czo godzin: 1.000 milicjantów 
dziennie przy pracy — przez o~ 
kres 7 dni.

Uruchomienie fabryki przewi­
dywane było w planie dopiero 
na pierwsze miesiące 1948 r., przy 
czym w planie tym nie brano pod 
uwagę hali traków nr 2. Praco 
wano w dzień i w nocy — i wy-

przyczyniła się do szybkiego uru­
chomienia fabryki, wyjeżdża o- 
beonie do Moraga, by tam pod­
nieść z ruin nową fabrykę. 
TANIE KOMPLETY

POPULARNE
Nowootwarta fabryka produ­

kuje meble typu popularnego dla 
użytku wewnętrznego i na eks­
port. Pokoje popularne są wyra­
biane z drzewa sosnowego, czy­
stego i suchego, poSiiturowanego 
na różne odcienie. Całość o wy­
glądzie estetycznym, praktyczna. 
Na umeblowanie pokoju popular 
nego składa się 1 łóżko — tap­
czan z materacami i siatką, sza­
fa na ubranie i bieliznę; stół okrą 
gły i krzesła. Koszt takiego kom­
pletu wynosi około 30.000 zł. Na­
być go można na spłaty miesięcz 
ne.

Poza kompletami popularnymi, 
fabryka produkuje też kredensy, 
biurka, szafy biblioteczne. Meble 
do pokoju popularnego jest ła­
two transportować, gdyż do jed

zł na godzinę plus wszelkie 
świadczenia. Robotnicy ortrzylmu 
ją przy tym umeblowane miesz­

kanie w blokach fabrycznych, 
specjalnie na ten cel zarezerwo­
wanych.

Przy fabryce uruchomiono sto­
łówkę, która wydaje smaczne i 
obfite pożywienie. Czynna jest 
świetlica. Wkrótce zostanie uru­
chomiony żiłotek dla niemowląt 
i izba dla pracujących matek.

Fabryka odczuwa brak dosta­
tecznej ilości fachowców. Brak 
też odpowiedniej ilości części 
zamiennych do obrabiarek, silni­
ków, motorów elektrycznych, 
brak środków transportowych, 
surowca, potrzebnego na rozwi­
nięcie pełnej produkcji. Przy roz­
winięciu pełnej produkcji, fabry­
ka zatrudni kilka tysięcy ludzh 

Przed Państwową Fabryką Me 
bli w Słupsku jest wielka przy 
szłość. M. Krasnowski.

H A L A  O B R A B I A R E K

R obotn icy ustaw ia ją  wyrem ontowany tra k

Konsument nie pokijje kosztów złej gospodarki
„S p o łe m ”  utrzymuje wysokie ceny

.. .   . . ł. _ Cl nr nłi T oKa «nrlfłncłaftłoT« nnml.
W alka przeciwka spekulacji i  dro 

żyźnie, prowadzona na terenie w oje­
wództwa szczecińskiego, wydała już 
poważne rezultaty, wyrażające się 
obniżką cen na szereg podstawowych 
artykułów  żywnościowych. Trzeba  
stwierdzić, że rezultaty te są w yn i­
kiem  nietylko działalności adm ini­
stracyjnej, lecz wzrastającej z dnia 
na dzień podaży oraz coraz spraw­
niejszej ingerencji aparatu handlu  
państwowego, który przeprowadza 
szereg skutecznych akcyj tnterwen

Doszło do tego, że „Społem“ np. w  
Nowogardzie, posiadając poważne iio 
ści dawno zakupionej mąki, za wszel 
ką cenę starało się przeciwdziałać ob 
niżce cen, wobec czego, piekarze na 
własną rękę zaczęli zaopatrywać się 
w  mąkę, po cenach znacznie niższych 
od „społemowskich“.

Pozostaje tajemnicą, co zmuszało 
„Społem“ na naszym terenie do m a­
gazynowania i przetrzym ywania za­
pasów m ąki podczas, gdy jeszcze nie 
dawno przecież na rynku cena m ąkiszereg skuwc™ ,,™  —  dawno nrzecież na rynku cena m ą u

cyjnych. Zakup zboża przez Fundusz b - tak wys9ka j  i  k g chleba żyt- 
Anfn«rka^vinY. sorsiaiuzowanie urzes ... ... «___ i ___ * wn on

Przed odbudową

forte, najrozmaitsze części, które, 
następnie remontowano we wła­
snych warsztatach.

Hale odbudowano od fundamen 
tów, budynki mniej zniszczone zo 
Ita ly  odiremontowlnne . komplet­
nie.

Tow. tow. Zwoliński B. (budów

Premie dla bohaterów
W  kopalni „Pokój" w  Nowym  By­

tomiu zostały wręczone nagrody dru­
żynie ratowniczej za bohaterskie uga­
szenie pożaru, któ ry  powstał w  komo­
rze materiałów wybuchowych.

Nagrody otrzym ali następujący gór­
nicy: Janocha Jan, kierow nik druży­
ny ratowniczej —  80 tys. zi, Lew an­
dowski Jerzy, sztygar oddziałowy —  
30 tys. zł w az  W idenka Tomasz, M ile r  
Edward. W ojtynek W iktor, Jochemko 
E rek —  po 20 tys. zł, zaś Smyczek 
Paweł, Janota Ludw ik i  Kondziołka 
Józef —  po 10 tys. zł.

Tu pachnie grzywną...
i perfumami

M iko ła j M okw a, właściciel droge­
r i i  w  Kościerzynie, przy Ul. Wilsona, 
ukarany został grzywną w  wysokości 
100 tys. z ł za sprzedaż mydła do go­
lenia w  cenie 228 zł zamiast 139,5 zł.

Równocześnie M okw a sprzedawał 
wody kolońskie w  cenie 335 z ł za­
miast 331,5 zł., 500 zł. zamiast 480 zł., 
195 zł zamiast 189 zł. Ustalone ceny 
uwzględniają 50 proc. marżę zarob­
kową, pobieranie zatem wyższych 
cen dyktowane było chciwością. Po­
nadto w  drogerii M okw y na artyku - 
łach ceny nie były wyszczególnione 
i  posługiwał się on przedawnionym  
cennikiem. ________

Po odbudowi«

nej szafy na ubrania można wło­
żyć 6 krzeseł i stół.

Produkcja w początkowym sta 
dium wynosi ponad 100 komple­
tów miesięcznie. Z każdym jed­
nak« miesiącem będzie się ona 
zwiększała, w zależności od uzy­
skania fachowych sił, które są fa­
bryce bardzo potrzebne.
PRACA DLA TYSIĘCY

ROBOTNIKÓW 
Zarobki pracowników w fabry-

, v 4» ,
buctowano również halę traków.

Koszt odbudowy do chwili uru­
chomienia fabryki wynosi 4 i pól 
miliona zł. Dzięki pomocy Cen­
trum Wyszkolenia M ilicji Obywa 
telskiej w Słupsku, koszt odbudb 
wy zmniejszony został o około 
600 tys. zł.

Odbudowa samej hali traków 
miała wynosić około 900 tys. zł, 
a kosztowała tylko 300 tys. zł.

Ekipa z tow. łnż. Kiersnow- ----------  r ...... ........- .............,
skim, z technikiem Szymańskim i f ce  (w/g umowy zbiorowej) wyno 
majstrem Waśko na czele, która | szą przy pracy akordowej do 50

Łatwo być hojnym -
: państwowej kieszeni
Departam ent Inspekcji M inister­

stwa Aprow izacji skierował do pro­
kuratora Sądu Okręgowego w  W ar­
szawie wniosek o pociągnięcie do od 
powiedzialności karnej kierownika  
Powiatowego Referatu Aprowizacji 
w  Skierniewicach oraz jego zastęp­
cę za niezgodne z prawem wydaw a­
nie indywidualnych przydziałów pra

stytucjl. Pomimo zakazu wym ienieni 
w ydaw ali w  okresie od 1 stycznia do 
30 czerwca br. indywidualne deputa­
ty, narażając Skarb Państwa na stra 
ty  w  sumie z ł 3.516.890.

Należy dodać, że tego rodzaju prze 
stępstwa są objęte ustawą o przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecznych

nie indywidualnych przydział w  P_ w  okrssje odbudowy Państwa, 
cownikom starostwa oraz innych m -

Aprowizaeyjny, zorganizowanie przez 
szczecińską P C H  zakupu i  sprzedaży 
ziemiopłodów, nabiału, mięsa, w a­
rzyw  i jarzyn, doprowadzają do u -  
zdrowienia rynku i  obniżki cen, prze 
ciwdziałając skutecznie spekulacji.

Z  praw dziw ym  ubolewaniem należy 
Jednak stwierdzić, że w  te j walce ze 
spekulacją, spółdzielczość na terenie 
województwa, z n iew ielk im i w y ją t­
kam i, nie stanęła na wysokości zada­
nia.

,,Spotem** nie stanęło 
na wysokości zadania

Chodzi konkretnie o „Społem“. Jak  
wiadomo, „Społem“ jest jednym  *  
najpoważniejszych dystrybutorów mą  
k i dostarczanej przez Fundusz Apro- 
wizacyjny. Fundusz Aprowizacy jny  
posiada dostateczną ilość m ąki, aby 
pokryć całkowite zapotrzebowanie 
terenu. Ceny na mąkę w  terenie są 
jednak N IE JE D N O L IT E , gdyż m ąka  
ta nie jest przez „Społem“ rozprowa­
dzana w  D O S TA TE C ZN E J ilości do 
wszystkich powiatów.

N a  jednym  z ostatnich posiedzeń 
W oj. K om isji Cennikowej w  odpo­
wiedzi na zarzuty, że „Społem“ N IE  
R O ZP R O W A D ZA  m ąki Funduszu 
Aprowizacy,jnego do powiatów CE­
LO W O  i  posiadając zmagazynowane 
stare zapasy zboża, nie sprzedała ich, 
licząc na zwyżkę cen —  przedstawi­
ciel „Społem“ ob. F U L M A R  oświad­
czył, że jego instytutcja nie może 
sprzedawać m ąki ze stratą dla siebie.

niego kosztował 70 —• 80 zł?

Prsepowiednia 
nie spełnita się

Powszechne oburzenie członków  
W ojew. Kom isji Cennikowej na 
wspomnianym posiedzeniu Kom isji 
wywołało stanowisko, zajęte przez 
przedstawiciela „Społem“ ob. Fulma- 
ra  wobec propozycji obniżenia ceny 
chleba żytniego do 35 z ł za 1 kg. 
Gdy dyr. Funduszu Aprowizacyjne- 
go oświadczył, że gwarantuje zaopa­
trzenie całego województwa w  dosta­
teczną ilość m ąki, co pozwoli obniżyć 
cenę za 1 kg. chleba żytniego do 35 
zł, pod w arunkiem  jednak, że dystry 
butorzy, t j .  P C H  i „Społem“ rozpro­
wadzą tę ilość m ąki, jak ie Fundusz 
Aprowizacy jny rzuci na rynek, ob. 
Fulm ar („Społem“ ) oświadczył, ŻE  
JEGO IN S T Y T U C J A  M U S I D A LE J  
M Ą K Ę  Ż Y T N IĄ  SPRZEDAW AĆ PO  
40 Z Ł  Z A  I  K G ,  G D Y Ż  T R A C I 
P R Z Y  K A ŻD E J O B N IŻC E, A  C IĄ ­
G LE D O K Ł A D A Ć  N IE  M O ŻE.

Gdy mimo to W ojew . Komisja Cen 
nikowa ustaliła cenę na chłeb żytni 
—  w  wysokości 35 zł za 1 kg, ob. F u l­
m ar poprosił o zaprostokułcwanie 
oświadczenia, w  którym  między in ­
nym i swierdza, .....że okręgowy
„Społem“ nie może przyjąć na siebie 
odpowiedzialności za brak chleba 1 
mąki, ja k i w yw oła się w  następstwie 
ustalonych cen na te artykuły“...

„Złowroga“ przepowiednia przed­
stawiciela „Społem,“, nie ziściła się.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA
„CZYTELNIK“

podje!»
dla wszystkich, których Interesuje
ŚWIAT — CZŁOWIEK —  ŻYCIE

Wydawnictwo Popularno - Naukowe

WIEDZA P O W S Z E C H N A

iniezbędne yd1a

U C Z E S T N I K Ó W
wszystkich szkól, zwłaszcza 

gimnazjów dla dorostycn
S L U C Z A C Z O W  

uniwersytetów robotniczych 
i ludowych

U C Z E S T N I K Ó W
świetlic i szkól samokształcenia 
S A M O U K Ó W  
kształcących sle indywidualnie

Do nabycia pierwszych 50 zeszytów. 
Cena zeszytu od 20 zl.

Katalog i prospekt wysyła

ADMINISTRACJA W IEDZY  
POWSZECHNEJ

ŁODt. ULICA PIOTRKOWSKA 90.

UM O W A  o  współzawodnictwie 
między górnikami i włókniarza­

m i poruszyła przede w szystkim  obie 
organizacje robotnicze PPR  i  
W łókniarze Łodzi nie wykonali pla­
nu produkcji pierwszego półrocza. 
Po ogłoszeniu umowy z  górnikami 
sprawa wykonania i  dopełnienia pla­
nu stała się am bicją robotników w ie  
lu  zakładów. Odbyły się wspólne ze­
brania P P R  i  PPS. Bo jedność działa  
nia będzie podstawą w  bitw ie o rea­
lizację planu.

Pierwsze zebranie odbyło się w  
PZPB  N r  1. Około 2 tysięcy pepe­
rowców 1 pepesowców przybyło na 
zew obu partii.

N IE  M O Ż N A  TE G O  D ŁU ŻE J  
TO LER O W A Ć

Rozwinęła się szeroka dyskusja. 
M ówcy argumentowali cyfram i i  w y  
ciągali odpowiednie wnioski. „W _lłp - 
cu przy s e lfaktorach Księżego M łyna  
wykonaliśmy plan zaledwie w  56 pro 
centach. M arnu jem y w iele tysięcy 
kg. przędzy. N ie  można tego dłużej 
tolerować" —  m ów i tow. Kargler, czł. 
PPR.

„Każdy wyprodukowany metr, to 
nasze dewizy, nasze głoto_ 
tow. Dziuba, czł. PPR. —  °  tym  m  
simy pamiętać 1 to m y —  PeP « '° ,^ 3  
i  pepesowcy, powinniśmy prostym  
słowami wyjaśnić całej załodze . 

P O R W IE M Y  C A ŁA  ZA ŁO G Ę  
Tow . Koperski w itany hucznymi 

oklaskami zebranych przemawia w  
im ieniu młodych. „O w iele radośniej 
i  żwawiej pracować będziemy teraz, 
gdy patrzym y na was, starszych to­
warzyszy, W  i  jwpola&m

Sprawa honoru
(Od naszego korespondenta)

marszu. To  jest pierwsze zebranie, 
na którym  tyle setek peperowców i 
pepesowców zebrało się, by wspólnie 
radzić nad usterkami w  pracy na­
szych zakładów. M y , młodzi, postara 
m y się dorównać wam, doświadczo­
nym  w  pracy a może i  prześcignąć.

M y  pepesowcy i  peperowcy —  mó­
w i tow. Bienias (P P S ) dajm y sobie 
tu  Ha sali słowo honoru, że nie odstą­
p im y od naszych warsztatów przez 
osiem godzin dziennie. Jest ustawa 
o ośmiogodzinnym dniu pracy, a my 
je j faktycznie nie honorujemu. W iele  
razy dziennie zostawiamy krosna 1 
odchodzimy do domu .Przepuszczamy 
często dnie robocze. Bądźcie pewni, 
że gdy zwalczymy brak dyscypliny 
pracy zupełnie łatw o plan wykona­
m y. Jest nas trzy  tysiące pepesow­
ców i peperowców. Co trzeci robot­
n ik  —  to partyjn iak. Bardzo łatwo  
możemy porwać za sobą całą załogę“.

W  P ZP W  N R  1
W  niedzielę odbyło się wspólne ze 

branie PPS i  PPR PZP W  N r  1 w  fa  
brjrce im. Ludw ika Waryńskiego. 
Obrady toczyły się wyłącznie wokół 
wykonania planu produkcyjnego za­
kładów.

JE dyskusji, towarzysze

sprawę konieczności zlikwidowania  
usterek w  pracy, zwalczania braku  
dyscypliny. Każdy mówca podkreślił 
ważność fak tu  zawarcia umowy o 
współzawodnictwie między górnika­
m i i  w łókniarzam i. Górnicy zameldo 
w ali rządowi, że p lan wykonali —  
przekroczyli go nawet m ów ili towa­
rzysze, włókniarze zaś pozostali w  
ty le  i  to w  znacznej mierze z własnej 
w iny.

PRACO W AĆ F A K T Y C Z N IE  —  
N IE  F O R M A L N IE

N a szczególne wyróżnienie zasłu­
guje przemówienie dyrektora adm.- 
handlowego tow. W itte ra  (P P S ), któ 
ry  powiedział: „Dzisiaj, kiedy nas, 
peperowców i  pepesowców mało co 
dzieli, a niem al wszystko łączy, mo­
żemy spokojnie obradować o zagad­
nieniach najważniejszych dla kraju , 
a więc najważniejszych dla obu par 
tli. Sprawą tą  Jest realizacja trzy le t­
niego planu. M usim y nadrobić plan, 
pierwszego półrocza, wykonując plan  
drugiego półrocza. Należy zakasać 
rękawy i  zabrać się do roboty. 30 ty ­
sięcy metrów, których zabrakło nam  
w  lipcu możemy nadrobić i  to bardzo 
łatwi», s rjw tm w . m

pracowali osiem godzin dziennie —  
ale nie form alnie —  lecz faktycznie. 

P IĘ TN O W A Ć  S ZK O D N IK Ó W  
Przem awiało w ie lu  jeszcze towa­

rzyszy. Mobilizacyjne przemówienia 
wygłosiły towarzyszki, wzywając ko­
biety do wytężonej pracy i w a lk i z 
wszelkim i plotkami. D ługotrwałym i 
oklaskami została przyjęta rezolu­
cja —  której w y ją tk i przytaczamy.

1 „W ypełnienie planu produkcyj­
n e j»  i  jego przekroczenie po­

winno stać się punktem honoru 
wszystkich robotników, przede 
wszystkim zaś peperowców i  pepe­
sowców.

2  Stosownie do uchwał W ojew.
Narady A ktyw u  PPS i  PPR  

dnia 5 sierpnia br. —  zebrani zo­
bowiązują się tępić złodziei, sabo- 
tażystów 1 dywersantów, którzy 
przeszkadzać będą w  wykonaniu  
planu produkcyjnego przez publicz 
ne ich piętnowanie, aż do w yrzu­
cenia z pracy i oddania ich w  rę ­
ce sądów państwowych.

3 Rozumiejąc, że jednolity front 
pracy PPR i PPS jest funda­

mentem Polski Ludowej zebrani 
stwierdzają, że elementy W R N - 
owskie, W iN-owskie, PSL-owskie, 
sekciarskie i w  ogóle wrogie ideo­
logicznie muszą być bezwzględnie 
usunięte.

Zebrani w zyw ają wszystkich o- 
clągających się członków obu P ar­
t ii  do podniesienia dyscypliny par­
ty jn e j i  dyscypliny pracy. Zebrani 
stwierdzają: każdy wróg jednolite­
go frontu, jest wrogiem ludu pra­
cującego 1 Polski Demokratycznej". 

S  B . N O T A R IU S Z

M am y chleba poddostatklem, pomi­
mo że cena została obniżona.

Czy nie byłoby jednak lepiej, gdy­
by ob. Fulm ar % tą samą gorliwością, 
z jaką bronił wyższej ceny na chleb, 
starał się uzdrowić gospodarkę „Spo­
łem“ ?

Do faktów  podawanych powyżej, 
świadczących o jakości te j gospodar­
ki dodajmy jeszcze następujące: Od­
dział „Społem“ w  Stargardzie nad 
Iną, w  którym  czynny jest m łyn 55- 
walcowy przywiózł koleją do Szczeci 
na, do m łyna Soblńskiego (n i. Sło­
wackiego) 44 tony m ąki pszennej 96 
proc. częściowo zupełnie zmoczonej 1 
skawalonej, a częściowo zarażonej 
„wołkiem zbożowym", celem wysu­
szenia i  ponownej przeróbki.

M im o w oli nasuwa się pytanie, 
D LA C ZEG O  DO PUSZCZO NO  DO  
Z N IS Z C Z E N IA  T A K  W IE L K IE J  
IL O Ś C I Z B O ŻA  1 poco wożono je  ze 
Stargardu, gdzie jest m łyn, aż do 
Szczecina. Przecież jest jasne, że 
zboże to drożeje niepotrzebnie o kosr 
ta transportu.

Na co czeka 
mqka i kasza

M ąka ta jest już przemielona i  za­
ładowana w  workach i  czeka, aby ją  
„Społem“ odebrało. Zresztą czeka 
nie tylko mąka. W  m łynie Sobińskie 
go znajduje się jeszcze od paździer­
nika 1945 r. (!)  W IĘ K S Z A  ILOŚĆ  
K A S Z Y  I  O TR ĄB JĘ C ZM IE N N Y C H , 
stanowiących własność „Społem“, 
których ono nie odbiera. Dlaczego? 
Przecież na wiosnę tak brak było 
tych produktów.

Zamiast aktyw nie .przyczynić sle 
do w ygrania b itw y o handel 1 sku­
tecznego zwalczenia spekulacji, „Spo 

1 łem“ podtrzymuje wysokie ceny, tłu ­
macząc się, że nie może ciągle dopła­
cać.

Z MIAST I WsT
PODRÓŻE K SZTA ŁC Ą ... I  BOGACĄ  

W  Łodzi aresztowany został Wac­
ław  Grochowiecki, który swą żądzę 
podróżowania zaspokajał na Z ie­
miach Odzyskanych, nie zapomlnająo 
za każdym razem przywieźć sobie na 
pamiątkę drobnostki w  postaci paru 
fortepianów, umeblowania kilku  po­
kojów itp. Jak wykazało śledztwo 
Grochowiecki był prawdziwym  kró­
lem łódzkich szabrowników. Został 
skazany na rok obozu pracy.

OJCOBÓJCA
W  czasie hucznej zabawy w  miesz­

kaniu pryw atnym  w  Łodzi 21-letnl 
Roman Pasturczak posprzeczał się ze 
swoim ojcem, który dopiero co powró 
cił do kraju . W  pewnym momencie 
młody. Pasturczak wyciągnął rewol­
w er i  wystrzałem w  skroń położył oj 
ca trupem na miejscu.

CZEGO L U D Z IE  N IE  K R A D N Ą  
Aktor z G liw ic, bawiący na gościn 

nych występach w  Łodzi, Eug. Dzię­
cioł zaw itał do b iura Inspekcji P ra ­
cy i korzystając z nieobecności urzęd 
nika ukradł aparat telefoniczny, któ­
ry  usiłował spieniężyć w  innym biu­
rze, gdzie został aresztowany.

K T O  I  KO G O  ZABIŁ?
W  Grudziądzu znaleziono zwłoki 

młodego mężczyzny w  bleliźnle, za­
bitego wystrzałem w  głowę. Dotych­
czas nie zidentyfikowano osoby ofia­
ry, ani nie ustalono osoby zabójcy.

PORÓD. K TÓ R Y  M Ó GŁ SIĘ  
SKO ŃCZYĆ Ś M IE R C IĄ  A K U S ZE R A  

W  bawiącym w  Poznaniu cyrku  
powiła b liźniaki lwica „Diana“. Po­
ród odbierał z narażeniem własnego 
życia pogromca PodogrodzkL Lwica  
czuje się dobrze, pomimo wegeta­
riańskiej diety, skjgdftjąeej się a mle 
ka i jajek.



Str. 6

Zakupimy kilka ciężkich przyczep <J© dągaefków. Wymagania; 
«tan dobry, nośność od 5 do 8 ton, kół od 4 do 8, pożądane na 
Jimach masywnych. Mogą być w tym dwa ze skrzyniami rucho­
mymi (wywrotki).

Oferty z podaniem cen składać do dnia 31 sierpnia br. pod ad­
resem: Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane —  Wydział 
Transportów —  Warszawa, M. Wyzwolenia (dawniej 6~go Sier­
pca) Nr 39. 2244

Oqtotexiie
Folslde Zakłady Eiektyptecfaniczne „EsRjA“  Zarząd Państwowy 

Włochy k. Wamsafewy ©głaśzajf praetaig- nieograniczony na robo­
ty  remontowe w budynkach fabrycznych j nadbudowę jednego 
piętra bydyn-ku adminlairacyjnego.

Informacje i podkładki otrzymać można w Dyrekcji Zakładów 
Włochy, ul. Inżynierska 8-10 codziennie w godzinach od 8—16.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaku firmowego skła­
dać należy pod adresem jak wyżej do dnia 8 września do godz. 
9 rano.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso­
kości. 2% sumy kosztorysu. Nasze konto w B.G.K. W-wa 
Nr 273.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września br. o godz. l i  
w  firmie „Era“  we Włochach.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta beż względu na oferowaną sumę oraz prawo dzielenia 
robót między kilku oferentów i ewentualne unieważnienie .prze­
targu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań.

* -■**’ *'' 2333

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Bank Rolny w Warszawie ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie robót budowlanych (stan surowy) w 
budynku mieszkalnym przy ul. Radomskiej 10/12.

Podkładki ¡kosztorysowe wydaje i udziela informacji Sekcja 
Techniczno - Budowlana Państwowego Banku Rolnego, ul. No­
wogrodzka 50, pokój 424, IV  p. codziennie w godz. 10 — 12.

Składanie ofert do, dnia 6 września br. do godz. 10 min 30, 
otwarcie nastąpi O godz. 11 tegoż dnia.

Wymagane wadium 1 % teiny kosztorysowej.
Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo zwiększenia 

łub zmniejszenia ilości robót, wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej sumy, unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn, jak rówdnież prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku.

2331

O S U S Z E N I A )
=DR0BNE=

•i
KAPELUSZE, kapeliny, stoika 
hurtowa sprzedaż J. Nutkie- 
Üfficz 1 S-ka, Łódź, ul. Piotr 
J-owska 1S w  podwórzu.

2240

L A P IS Y  <So Miejskiego  
gim nazjum  Mechanicznego 
fUa dorosłych przyjm uje  
Kancelaria Szkoły przy ul. 
■Targowej 86, do dnia 5 
września w  godz.: 14 — 16.

2300

ZłHJBIONO ksloieczk* woj­
skowa 323 RKU Toruń, Kra­
jewski Stanisław. 2325

ELEGANCKIE garnitury, płasz 
eze już nadeszły! Jesionki me 
¡»kie, ubranka i płaszczyki 
«Moplece, spodnie różne.
E. BYCZKOWSKI Szczecin, 

A!. Wojska Polskiego 3.
2326

(UNIEWAŻNIAM skradzione 
Mroczenie wojskowe, kartę 
todzieżowa i odcinki lipiec 
sierpień oraz , bilet kolejowy 
E.K.D. na nazwisko Jelonek 
Jan. 2324

Przetarg
Spółdzielnia Wydawnicza „ K s i ą ż k a “  

«éntrala w Warszawie, ogłasza sprzedaż 
samochodów osobowych w terminie od 
dnia 25 sierpnia br. do dnia 4 września br.

Samochody można oglądać w Garażach 
Sp. Wyd. „Ks&ążka“ , ul. Skierniewicka 19 
w godz. od 15 do 19.

Oferty ze wskazaną sumą wpłatną nale­
ży składać w zapieczętowanych kopertach 
w  Wydz. Gosp. Spóldz. Wyd. „Książka“ , 
Warszawa, ul. Smolna 13 p. 22, do dnia 6 
września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
8 września godz. 12. Sp. Wyd. „Książka“ 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta niezależnie od oferowanej sumy ¡ 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyni­
ku, bez podlenia powodów i ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań.

2323

Departament Kwat.-Bud. M.O.N. w Warszawie ogłasza prze­
targ nieograniczony na roboty:

1. Instal. wod.-kan. j C„Q, oraz kotłów parowych w Głównej 
Składnicy Samoch. przy ul. Jagiellońskiej 52/54.

2. Instalacji wod.-kan. i gazowej w obiekcie Nr 37.25 położo­
nym przy ul. Jagiellońskiej 52 w bud. mieszkał.

Informacje i druki ofertowe można otrzymać w biurze Depar­
tamentu ul. Koszykowa Nr 79 blok C. pok. Nr 112, od godziny 
10 — 13 od dnia 30.8 do 6.9.1947 r.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z na­
pisem: „Oferta na roboty (wymienić obiekt i rodzaj roboty)“  nale­
ży składać dó skrzynki przetargowej przy drzwiach pok. Nr 117 
w' dniu 8 września 1947 r. godz. 11,

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso­
kości 1 % sumy kosztorysu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września br. w pokoju prze­
targowym 190 o godz. 11.30.

Departament Kwaterunkowe - Budowlany M.O.N. zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodo­
wań, prawo wyłączenia z przetargu poszczególnych robót, prawo 
wolnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku i prawo 
przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego przetar­
gu ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi oferentami.

Szef Departamentu
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GŁOS IM B T a T

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Pol­

sce, Warszawa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie nawierzchni podwórza garaży przy ul. Doniec­
kiej 4 w Warszawie.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wyko­
nanie nawierzchni podwórza garaży przy ul. Ponieckiej 4 w War­
szawie“ należy składać do dnia 5 września 1947 r. do godz 10.00 
w Wydziale Budowlanym Centralnego Zarządu Państwowych 
Zakładów Graficznych w Warszawie przy ul. Słupeckiej 2a.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferenci 
otrzymać w Wydziale Budowalnym CZPZG w Warszawie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 września 41 r. o godz 11.00 w 
Wydziale Budowlanym CZPZG w  Warszawie.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 2% ogólnej kwoty 
oferowanej w kasie CZPZG w Warszawie.

Kwit na złożne wadium należy załączyć do oferty.
OZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

bez względu na wynik przetargu jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn lub wypłacenia odszkodowinia. 
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Akademickie Mistrzostwa Świata
Nowy rekord pływacki

P A R Y Ż  (obsl tul.).

Dalszy ciąg zawodów p ływ ack ich , 
rozg ryw anych  podczas I X  A kadem ic­
k ic h  M is trz o s tw . Św iata p rzyn iós ł na­
stępujące w y n ik i:

W ' p ie rw szym  przedbiegu na 1.500 
m  st. do w . zw yc ięży ł W ęgier Some- 
ghy w  czasie 21:33,8, 2) M ac Dona ld 
—- 21:58,1 3) C laud Foucad (F r .)  — 
22:11,3. W  d ru g im  przedbiegu w y g ra ł 
A u s tr ia k  Bohuslav w  czasie 22:21,8, 
2 ) D en jen (W ęgry ) —  23:23, 3) R o- 
gies (B e lg ia ) —  25:28,3.

F in a ł biegu na 200 m  st. klas. p rzy  
n iós ł no w y akadem ick i re ko rd  św ia­
tow y . U s tan ow ił go A n g lik  Roy Ro­
main, uzysku jąc czas 2:45. Już po­
przedniego Nem eth (W ęg ry ) uzyska ł 
czas 2:49,8 lepszy od dawnego re k o r­
d u  o 0,2 sek. A n g lik  Rom ain okazał 
się jeszcze lepszy od W ęgra. Rekord 
E uropy  na ty m  dystansie w ynosi 
2:36,8 i na leży do Francuza Nakache, 
zaś reko rd  św ia tow y posiada A m e ry ­
ka n in  V e rd e u r —  2:35,6. N a jlepszy 
o lim p ijs k i w y n ik  m ia ł w  1936 r . Ja ­
pończyk H am uro  —  2:42,5. W y n ik  
w ięc Rom ain 'a je s t bardzo dobry . 
Dalsze m ie jsća za n im  za ję li: 2) 
N em eth (W ę g ry ) —  2:49,2, 3) V iggo  
Esm ann (D a n ia ) —  2:57,3, 4) Foud 
Nessim (E g ip t)  —  2:57,7.

i Do fina łu  na 100 m  s t  dow* afc* 
j  kw alifikow ali się: W ęgrzy Csik i  K a* 
| das, Anglik Kandall, Egipcjanin ®  
j Gamal, Francuz Serres i  Czech Bub“ 

n ik . W  biegu na 100 nr st. klas. zv rj~  
\ ciężył młody 20-letni A nglik  Rewte 

Harrop, uzyskując czas 1:11, 2 ) V 8-“ 
lent Juyla (W ęgry) —  1:12, 3 ) Slxo 
Kovar (CSR) —  1:12,2.

W  meczu p iłk i wodnej (w ater -  
polo) Czechosłowacja, pokonała Sak« 
cję 12:1, W ęgry rozgromiły Austrię 
14:0, Belgia wygrała ze Szkocją, 7:1.

W  koszykówce w yniki były  nastę­
pujące: Egipt— W ęgry 31:27 (15:18), 
Francja —  Liban 30:24 (18:12).

W  kolarstwie ty tu ł akademickiego 
mistrza świata w  biegu na „docho­
dzenie“ zdobył Francuz Guillemat, 
2) G illen (Luxem bourg). W  szer­
mierce, mistrzostwo indywidualne we 
florecie zdobył 'Włoch Eduardo M alt- 
giarotti (6 zwyc.), przed Francuzem  
Girouardem (5 zwyc.).

W  piłce nożnej Francja ł  Węgry 
mimo przedłużenia gry uzyskały w y­
n ik remisowy 1:1.

Mistrzostwo akademickie św iat* 
w 5-boju lekkoatletycznym zdobył 
Francuz Sprecher, uzyskując 3JS77 
pkt., 2) Astell (Szwecja) —  3.225 
pkt., 3) Hausebauer (Austria) •—  
3.088 pkt.

Budapeszt-Sopot w tenisie
Piękna gra Bełdowskiego

SO PO T ( obsl w ł.)
N a ko rtach  M K S  Sopot rozpoczął 

się m ecz ten iso w y Budapeszt —  S o ­
pot. B a rw  w ęg iersk ich  b ro n ią  D ez- 
soe V a d  i tegoroczny m is te r m ięd zy ­
narodow ych m istrzostw  P olsk i —  S zi- 
getti.

W  p ierw sze j grze Skonecki pokonał 
V ad a- 6:4, 6:0, 5:7, 6:1, a gra B e ł 
dow ski —  S zige tti n ie  została zakoń­
czona z pow odu ciemności.

M ecz ten  dostarczał publiczności b. 
w ie le  em ocji. P ierw szego seta w y g ra ł 
B ełdow ski 7:5, dw a następne p rze ­
g ra ł 1:6, 2:6, czw artego znow u w y ­
g ra ł 7:5, po zac ięte j w alce, m im o że

Szigetti prowadził już 4:9. 
piątym, przy stanie gemów 
Węgra — grę przerwano.

WF ee«e
3:1 dla

(  To i owo w sporcie )
POLSKI ZW. GIMNASTYCZNY prey 

stąpi do weryfikacji kadry instruktor­
skiej. Ostatnio zweryfikował» 25 osób 
(5 otrzymało ty tui trenera, 12 — In­
struktora i 8 — przodownika gimnasty­
ki). Wszyscy pragnący poddać się wery 
fikaćji (dawni zawodnicy i instruktorzy)) 
a mający ukończone kursy gimnastycz­
ne — winni zgłaszać się w tym celu 
do ZPG, Warszawa, Stadion WP.

Odpowiedzi Redokcj* •

L O K A T O R Z Y  D O M U  P R Z Y  UL. 
P IA S Z C Z Y S S K IE J  56. —  Kom itet do­
m owy w  im ieniu wszystkich lokato­
rów  w inien wezwać pisemnie właści­
ciela domn do dokonania koniecznego 
remontu w  term inie miesięcznym, z 
zastrzeżeniem, że o ile w  tym  term i­
nie nie przystąpi do rozpoczęcia re ­
montu, lokatorzy dokonają go na koszt 
właściciela. I  w tedy będziecie upoważ 
nieni do dokonania remontu własnymi 
funduszami, a następnie do potrącenia 
% komornego. Gdyby funduszów wa­
szych nie starczyło na dokonanie re­
montu, należy zwrócić się do Inspekcji 
Budowlanej, która zmusi właściciela do 
tych napraw, o ile  one są tego rodza­
ju , że uniem ożliwiają zamieszkan e, 
lub zagrażają życiu lub zdrowiu lo­
katorów'.

C ZŁO N E K  PPR. C IECHANÓ W . 
Sprawę przekazaliśmy odpowiednim wfa 
dzotn.

OB. K . KO S ZE W S K I. R Y K L  — . W  
razie bytności w  Warszawie, prosimy 
o odwiedzenie nas w  redakcji (redak­
tor działu kulturalnego).

STAŁY CZYTELNIK, Rembertów. Je­
śli " cziijede ' M  * ” siSch, radzimy 
Wam zdać nsatufę exiema w ku­
ratorium, wtedy nśe będziecie musieli 
stracić roku na kursach przygotowaw­
czych. Pytacie, czy nie lepie j zrobić ma­
turę na kursach '"dokształcających? W 
czasie nic nie zaoszczędzicie, a kursy 
wstępne są jednak bezpośrednim wpro­
wadzeniem na uczelnię.

OB. K IE L C Z Y K . —  Sprawę prze­
kazaliśmy Waszemu Kołu Partyjne­
mu.

C ZŁO N E K  PPR. —  Przekazaliśmy 
odpowiednim władzom.

OB. S. Ś W IĘ C IC K I. —  Czekamy 
na wyjaśnienie Kom isji Specjalnej.

OB. W Ł . Z IE L IŃ S K I. PA SŁĘK . ~  
Bard.’o dziękujemy za koresponden­
cję. Nie wykorzystamy je j % braku  
miejsca.

R O B O T N IC Y  D YB . K O L E I W  W A R  
SZAW1E. —  Prosimy o podanie W a­
szych nazwisk. Spraw'» jest bardzo 
poważna, chcielibyśmy ją  poruszyć, 
ale istnieje zasada, że anonimów się 
nie rozpatruje.

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego w Warszawie,

Chmielna 66 ogłasza przetarg nieograniczony na ■wykonanie ro­
bót remontowo - budowlanych budynku parterowego oraz kot- 
fownj przy ul. Barskiej 28/30.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy­
konanie robót remontowo - budowlanych w budynku partero­
wym oraz kotłowni przy ul. Barskiej 28/30“  należy składać do 
dnia 5 września 1947 r. do godz. 10 w Zjednoczeniu Przemysłu 
Teletechnicznego — Biuro Budowy Fabryki Central Automatycz­
nych, Chmielna 66.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferenci 
otrzymać w Biurze Budowy Fabryki Central Automatycznych 
Chmielna 66.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 września 1947 r. o godz. 11 
w Biurze Budowy Fabryki Central Automatycznych Z.P.T.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 2% ogólnej kwoty 
oferowanej w ¡kasie Zjednoczenia Przemysłu Teletechniczngó, 
kwit na złożenie wadium należy załączyć do oferty.

Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego zastrzega sobie pra­
wo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik przetargu, 
jak również ,unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i wy­
płacenia odszkodowana, 2322

RICHARD W RIG HT 72)

PRZEKŁAD WANDY MELCER
Łkała cicho pracując, przerywając sobie ty l­

ko po to, żeby obetrzeć łzy. Bigger stał pośrod­
ku pokoju rozmyślając. Może już przeszukują 
mieszkanie, rozmawiają z matką, z Werą, z Bud- 
Hym. Przeszedł do okna, podniósł firankę i  ro­
zejrzał się wokoło. Ulice były białe i  puste. Od­
wrócił się znów i  zobaczył Bessie, która stała 
8? zamyśleniu nad stosem pościeli.

— Chodź, musimy się jakoś stąd wydostać.
>— Nie dbam o to, co się stanie.
— Chodź jednak, tak nie można.
Właściwie co m iał z nią zrobić? Był to nie­

bezpieczny ciężar. Nie można je j zabierać, je­
śli nie potrafi się inaćzej zachować, a nie moż­
na je j też zostawić na miejscu. Rozważał sobie 
teraz na zimno, że musi ją  zabrać ze sobą, a po­
tem jakoś się z nią rozprawić i  to tak, żeby się 
samemu całkowicie zabezpieczyć. Myśl tę przy­
ją ł ze spokojem, jakby była mu przez kogoś na­
rzucona. Nie dane mu było skontrolować lo­
g iki faktów, ale musiał być posłuszny.

—■ Czy chcesz, żebym cię tu zostawił?
— Nie, nie, Bigger.
— No więc chodź, bierz kapelusz i  palto.
Stała przed nim, potem osunęła się na kolana. 
<— Boże **» ję knęła JSłggią

nas, gdziekolwiek będziemy. Powinnam była 
przewidzieć, że tak się stanie. — Załamała ręce 
kiwając się w  jedną i drugą stronę ocierając 
ciągle wzbierające łzy. — Całe życie ciężko pra­
cowałam. Jeśli nie byłam głodna, byłam chora. 
Jeśli nie byłam chora, byłam bez pieniędzy. Ni­
gdy nikomu nie zrobiłam niczego złego. Jak da­
leko tylko mogę sięgnąć pamięcią, pracowałam 
jak koń, a potem piłam, żeby zapomnieć. Gdy­
bym nie piła, nigdy nie mogłabym zasnąć. Tak 
m i schodziło życie. A  teraz szukają mnie, a jak 
•mnie złapią, to zabiją. — Schyliła głowę aż do 
ziemi. — Bóg jeden wie, dlaczego ci pozwoliłam 
tak siebie traktować. Boże, gdybym cię nigdy 
nie była spotkała!. O, gdyby jedno z nas umarło, 
zanim przyszliśmy na świat. Chciałabym nie 
żyć. Jedyne, co m i przyniosłeś, to nieszczęście, 
czarne, bezdenne nieszczęście. Umiałeś tylko 
spić mnie na śmierć, żeby mnie posiadać. To 
wszystko. Teraz widzę to jasno. Już nie jestem 
pijana, widzę jasno wszystko, co kiedykolwiek 
od ciebie doznałam. Nie chciałam przedtem te­
go widzieć. Byłam tylko zajęta myślą o tym, jak 
dobrze się czułam przy tobie. Myślałam, że je­
stem szczęśliwa, choć w głębi wiedziałam, ża 
to nieprawda. Ale zaplątałeś mnie w  to morder­

stwo i  teraz wszystko stało m i się jasne. Byłam 
idiotka, taka czarna, głupia, pijana idiotka. A 
teraz mam z tobą uciekać, chociaż czuję ser­
cem, że ci na tym nie zależy.

Zamilkła wyczerpana. Nie słuchał jej. Jej 
słowa wydobyły na powierznię jego świadomo­
ści tysiąc szczegółów je j życia i pozwoliły mu zo­
rientować się, że w  ty ip  stanie nic mu po niej 
w czasie ucieczki i  nic po niej. jeśli by tu zo­
stała. Pomyślał to bez gniewu czy żalu, ot tak, 
jak człowiek, który wie dobrze, cq ma czynić 
dla swojej obrony i  zdecydowany jest to wy­
konać.

— Chodźże, Bessie, nie możemy tu zostać.
_ Jedną ręką u ją ł ją  pod ramię, drugą wziął 

Węzełek z pościelą. Przeprowadziwszy ją przez 
próg, zamknął za sobą drzwi. Zeszedł po scho­
dach, a ona pojękując z cicha wlokła się napim. 
Kiedy już by li w  przedsionku, sięgnął ręką za 
pazuchę i  przełożył rewolwer do kieszeni. Każ­
dej m inuty może go przyjdzie użyć. Będzie wol­
ny, kiedy minie bramę. Cokolwiek się dalej sta­
nie, będzie już od niego zależało. Kiedy to pojął, 
strach opadł i  wszystko znów stało się proste. 
Otworzył drzwi wejściowe, zimny powiew po­
wietrza uderzył go w twarz. Zwrócił się do Bes-
sie.

— Gdzie butelka?
Podała mu torbę, w yją ł butelkę i łyknął duży 

haust.
— Bierz — powiedział — rozgrzej się trochę. 
Łyknęła i schował butelkę. Weszli w  śnieg,

przedzierali się przez zamarznięte ulice, stawia­
jąc czoło wichrowi. Na chwilę przystanęła pła­
cząc.

—- Milczże. Idziemy.

Przystanęli koło wysokiego pokrytego śnie­
giem budynku, którego wiele okien wyglądało, 
jak puste oczodoły w  czaszce. W yjął je j z ręki 
torbę i  zapalił latarkę. Ująwszy znów je j ra­
mię, pociągnął ją  na frontowe schody. Były pół 
zawalone. Podparł drzwi ramieniem, aż jęktj- 
Wewnątrz panowały obsolutne ciemności, świa­
tło latarki niewiele tu znaczyło. W powietrzu u- 
nosiły się zgniłe zapachy, suche, szybkie łapy za 
tupały po drewnianej podłodze. Bessie z hała­
sem wciągnęła powietrze, gotowa do krzyku, 
ale tak mocno ścisnął ją za ramię, że skuliła się 
i jęknęła. Idąc w górę słyszał często leciutki 
trzask, jakby ktoś łamał gałęzie. Teraz jedną 
ręką trzymał ją  za rękę dzierżąc pod pachą za­
winiątko, a drugą odgarniał z twarzy, ust i oczu 
pajęczyny, które się go, lepkie, czepiały. Tak 
weszli na trzecie piętro do pokoju, którego 
okno otwierało się na wąską, omurowaną stud­
nię powietrzną. Czuć było zgniliznę. Zniżył la­
tarkę, podłoga była czarna od brudu, w  kącie 
leżały dwie cegły. Spojrzał na Bessie: spoza pal­
ców, zakrywających twarz, ciekły grube łzy- 
Rzucił na ziemię węzełek z pościelą.

— Rozwiń i  pościel.
Była posłuszna. Ułożył pod oknem dwie po­

duszki tak, że leżąc miałby okno tuż nad so­
bą. Było mu tak zimno, że szczękał zębami. Bes­
sie wsparła się o ścianę, ciągle płacząc.

— Odpocznij powiedział.
Pchnął okno i wyjrzał: śnieg padał na dach. 

Spojrzał w  dół, ale nic nie zobaczył, prócz nocy, 
w którą czasem wpadało kilka śniegowych pła­
tów wirując zwolna w świetle latarki. Spuścił 
okno i znów zwrócił się do Bessie. Nie poruszy­
ła się.

(H f i )
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